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odpisano umowę z Kazachstanem W ybory samorządowe
■  S S  1  drodze do Au- 
! "m gośdll na |  w»'

t ,  premier Kazachstanu Sier- 
ES Tereszczenko. pierwsi za- 

7®! l y  miniitw gospodarki oraz 
« l  uroarodowych stosunków 

komicznych, wiceminister 
zagranicznych, inne ofi- 

™  osobistości. W -wyniku 
I .‘wizyty, została podpisana 
Bizy dwoma państwami umo- 

wolnym handlu. Bo cere- 
podpisania umowy, odby. 

si5 konferencja prasowa, w 
jitj wzięli udział obaj pre- 

hlń £y — Siergiej Tereszczenko 
idoKa, Sleżevićius.

!dij.

X0I

01-13 Zagajając konferencję Adolfas 
ievićius powiedział, że przy- 

ranią do podpisania takie) 
nowy trwały krótko, były 

konstruktywne i rzecze- 
Zdaniem premiera Litwy,

  lo pierwsza dobra jaskółka
_  testująca wiosnę, bowiem

je strony mają spore poten- 
ilne możliwości i dobre chę- 
do szerszej i dalszej współ*

- ; acy. Zdanie to również po- 
K rięlił premier Kazachstanu.

Podpisano um ow ę o  w s p ó ł-
- |cy w dziedzinie transportu 

odm' lejowego oraz lotnictwa.
,Gv: w»ją już bardzo konkretne
eloij ®°vy między ministerstwa-

rej [ cdnośnie handlu na szersza 
J s ć  ^

alijsł Siergiej Tereszczenko powie- 
■ "* że Kazachstan może zao- i 

Utwie — --------ropę naftową] 
K  72L ™ * *  węgiel itp. Sa- 

l. zainteresowani pnse- 
roPy w Możejkach, litew- 

:uia* ®i artykułami spożywczym|

rybą, licznikami elektrycznymi, 
aparaturą paliwową, sprzętem 
elektronicznym, telewizorami.

Premier Kazachstanu podkre
ślił, że jest dużo wspólnych 
punktów styczności. Kazachstan 
ma długą granicę z Chinami, co 
interesuje Litwę, tymczasem 
stronę kazachską interesuje li* 
tewski port w Kłajpedzie.

Aktualnie trwają poważne 
przygotowania do otwarcia Li
tewskiej Izby Handlowej w 
Ałma-Acie i Kazachskiej Izby

Handlowej w Wilnie. Mówi się 
także o wspólnych kazachsko- 
litewskich przedsiębiorstwach. 
Wydaje się, że jest to dobry 
początek dalszej solidnej współ
pracy na szerszą skalę.

Julłtta TRYK

NA ZAJĘCIU: premierzy Ka
zachstanu i Litwy po podpisa
niu dokumentów.

Fot. A, Sabaliauskas
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przeznaczyć 50 tys. litów. Po
magamy domom starców i- dzie
cka, przeznaczyliśmy środki na 
budowę pomnika kompozytora 
Juozasa Naujalisa w "Raudond- 
varysie. Powstał pomysł, . aby 
dopomóc któremuś rolnikowi. 
Ale któremu?

W  rejonie kowieńskim jest po. 
nad 2,5 tysiąca rolników gospo
darujących na swoim. Pomocy 
potrzebują niemal wszyscy. Dla
tego zasięgnęliśmy rady samo
rządu rejonowego. Doradzono 
nam, abyśmy wsparli rodzinę

Gahninasów. Dlaczego? Są to lu
dzie jeszcze młodzi, po wyższych 
studiach, którzy bytt zesłani. 
Przejęli oni ziemię dziadków 

-przy starej szosie żmudzkiej. Ge
nowa! te Galminiene nie tylko 
prowadzi gospodarstwo, ale jesz
cze pracuje jako dojarka w są
siedniej spółce. Rodzina ma troje 
dzieci, które są dobrymi pomoc
nikami rodziców. Ziemia — 40 
hektarów — jest starannie upra
wiana, zasiana w roku ubieg
łym pszenica zapowiada dobry 
plon. Toteż wierzymy, że pomoc 
udzielona rodzinie Galminasów 
nie pójdzie na wiatr.
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codzienna  
M  gazeta na Litwie

ir ^»*urter« Wileńskiego" na wrze- 
ty tk o  -  -40 1 sierpnia!

U  i

im  _ ^  »,Kurier Wileński*' można na
%  |.  ^  w redakcji dziennika (aL

“  **#«>, PoIl6) 1114).

KURIER
Wileński

Indeks 07218

Koszty prenumeraty na Litwie: 
bez doręczania 2,10 Lt, 
z doręczaniem 3,99 Lt.
Gazetę zaprenumerowaną bez doręczania 

można odebrać w redakcji „Kuriera Wileńskie
go" codziennie w dniach pracy od 9 do 17 
(pokój 1115).

Radę rejonową uzupełniono 
pięcioma radnymi

Wileńska Rejonowa Komisja 
Wyborcza podała już oficjalne 
wyniki wyborów do rady samo
rządu rejonu wileńskiego, które 
się odbywały 18 lipca br. Jak 
poinformowała, Leokadia Janu- 
§ausklen£, sekretarz komisji, 
radę rejonową uzupełniono je
szcze pięcioma radnymi Zostali 
nimi Henryk Glerulski (Pod- 
brze&t Wiejski O k r^  Wybor
czy nr 8 ), Marian Pakleturas 
(Rudowslańsko-Skirlańskl nr 10), 
Adolf Bortkiewicz (Kabisko-Ję- 
czmlenirkl nr I2)r Marian Stase- 
wlcz (Rzeszańsko-Bukl&kl nr 13), 
Leonarda Sapklewlcz (Riikojń- 
skl nr 25). Ta piątka została

wysunięta z ramienia Związku 
Polaków na Litwie.

Po niedzielnych' wyborach ra
da rejonowa nie została jeszcze 
w pełni ukształtowana. Brakuje 
w niej jeszcze dziewięciu rad
nych. Więc wyborcy następują
cych okręgów wyborczych*. Cie- 
chanowiski nr 2, A wileński nr 
15, Niemenczyński II nr 19, Po- 
girski I nr 30, Kalwiski nr 39, 
Rudom5ński Wiejski nr 41, Czar- 
noborski nr 42, Kiwiski nr 43, 
Niemiesko-Skojdziski nr 47, któ
rzy nie mają jeszcze w radzie 
swei reprezentacji, będą musieli 
kolejny, już po raz szósty, iść 
do urn.

Jadwiga BIELAWSKA

Spraw y bankowe  
Wycofanie talonów i... dolara

20 ttpca br. po południu Li
tewski Bank zwołał konferencję 
członków dziennikarskiego Klu
bu Lita. Przewodniczący banku 
Romualdas Visokavl£lus pod
kreślił, że ostatnio nieco sztucz
nie spadł kurs dolara. Jego zda
niem. w najbliższych dniach do
lar , powinien kosztować od 4,3 
do 4,7 litów, jednak ten krótki 
spad . nie wyrządził większej 
szkody naszej gospodarce.

Romualdas Visokavićius po
wiedział też, że orzed kilkoma 
dniami Litwę odwiedzili gpe-
cj aliści zachodnich banków, któ
rzy udzielili konsultacji odnoś
nie orywatyzacji banków, i któ
rzy wezmą też udział w tym
procesie. Aktualnie goszczą na 
Litwie także przedstawiciele 
Międzynarodowego Funduszu Wa
lutowego. Przyjechali, bv omó
wić sprawę podpisania nowego 
memorandum z rządem i Ban
kiem Litewskim.

Wiceprezes Banku Litewskie
go Juozas Slnkeyfćius wypo
wiedział się z ..punktu widzenia 
Drawa odnośnie różnych spółek 
akcyjnych, które zajmują się 
sprawami bankowymi: udziela
ła nożyczek, sami ie zaciągała 
itp. Ich działalność nie jest zgo
dna z prawem, gdyż nie są na
wet zarejestrowane, a ich dłu
gi często przerastaj a kaoitał 
zakładowy. Takie „mini ban
ki" nie są instytucją poważna i 
wiadomo, że są skazane na 
splajtowanie, a ci którzy w nie 
uwierzyli — na straty material
ne. Przed działalnością takich 
spółek-banków przestrzega oby
wateli nie tylko Bank Litewski, 
ale także Międzynarodowy Fun
dusz Walutowy.

Podczas dyskusji powrócono 
leszcze do sprawy wycofania z 
obiegu dolara. J. Sinkevićius po
wiedział, że posunięcie to iak 
najbardziej popierają ■ zachodni 
bankowcy, a także Międzyna
rodowy Fundusz Bankowy. W 
świecie nie znajdziemy państwa.

gdzie równorzędnie kursowały
by różne pieniądze. A więc od 
1 sierpnia br. wszelkie rozlicze
nia wewnątrz kraju będą pro
wadzone wyłącznie w litach. 
Jeśli nawet uprzednio włożyli
śmy w jakiś interes walutę, 
bądź pożyczyliśmy ją komuś, 
zgodnie z literą prawa, zarówno 
dywidendy, jak i zwrot pożycz
ki otrzymamy w litach. Chyba, 
że umówimy się z tą stroną na 
zasadzie całkiem prywatnej. 
Prawnie jednak w żadnym wy- 
.nadku nie będziemy mogli żą
dać wypłaty w walucie. Sporo 
przedsiębiorców jest nie zado
wolonych z takiego obiegu spra
wy, ale warto podkreślić, że w 
tej kwestii ustawodawstwo w 
naszym kraju jest o wiele bar
dziej liberalne niż np. w Estonii.

Reasumując dyskusję, praco
wnicy Banku Litewskiego *♦ po
wiedzieli. że w zasadzie wymia
na talonów na lity przeszła bez
boleśnie. bez większych niepo
rozumień. Drobne niejasności
ostatniego dnia wymiany talo
nów na lity (19 czy 20 liocal 
dało się jeszcze nadrobić, bo
wiem tuż po konferencji praso
wej -radio podało informacłe.
że wszystkie sklepy do końca 
dn*a powinny przyjmować tak>- 
ny.

Dodajmy, iż jeśli ktoś był w 
dłuższej delegacji poza granłcami 
kraju, czy w szpitalu, bądź z 
jakichkolwiek innych bardzo 
noważnvch przyczyn nie mógł 
do 20 lipca załatwić wymiany i 
ootrafi to potwierdzić odpowie
dnim zaświadczeniem lub doku
mentem. może dokonać tych 
operacji finansowych jeszcze w 
ciągu najbliższych 7 dni (li
cząc od 20 lipca). Należy się 
więc pośpieszyć, bowiem jest 
to już termin ostateczny.

Julitta TRYK, 
członek dziennikarskiego 

Klubu Lita
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Posiedzenie Rady Ministrów RP
Na posiedzeniu 20 bm. Rada 

Ministrów Rzeczypospolitej Pol
ski odbyła wstępną debatę nad 
„Założeniami polityki społeczno, 
gospodarczej na rok 1994“ i 
■przyjęła „Założenia polityki na
ukowej, i naukowo - technicz
nej". '

Rada Ministrów przyjęła też 
rozporządzenie dotyczące zakła
dów zbrojeniowych w zakresie 
utrzymywania rezerwy obronnej 
oraz rozporządzenie normujące 
zakres działania ministra przek
ształceń własnościowych w tra
kcie wdrażania- ustawy o naro
dowych funduszach inwestycyj
nych i ich prywatyzacji — poin. 
formawało Biuro Prasowe Rządu.

Rada Ministrów odbyła wstę
pną debatę nad projektem „Zało

żeń polityki społeczno - gospo
darczej na rok 1994",

Przyjęto ustalenia w sprawie 
dalszej procedury prac nad tym 
dokumentem.

Rada Ministrów przyjęła pro
jekt „Założeń polityki naukowej 
i naukowo - technicznej państ
wa 11, przedstawiony przez prze
wodniczącego Komitetu Badań 
Naukowych Witolda Karczews
kiego.

Dokument, będący wcześniej 
przedmiotem obrad obu Komite
tów Rady Ministrów, uzasadnia 
wybór celów przeprowadzania 
badań i zasady działania nauki 
oraz określa źródła ich finanso-

Polska proponuje Balcerowicza 
na miejsce Attalego

Polska zaproponowała prof. Le
szka Balcerowicza na .prezesa 
Europejskiego Banku Odbudo
wy i Rozwoju (EBOR) w Londy
nie. Jak wiadomo, dotychczaso
wy prezes, Jacąues Attali ustą
pił ze stanowiska. Trudno oce
nić szansę byłego polskiego wi
cepremiera i ministra finansów, 
gdyż z jednej strony cieszy się 
on ogromnym autorytetem jako 
autor polskiej reformy gospo
darczej uznanej za pomyślną, 
lecz z drugiej — udział Polski w 
kapitałach EBOR nie przekracza 
1,5 procenta.

Prezes Narodowego Banku 
Polskiego — w charakterze jed
nego z  50 gubernatorów EBOR 
— urzesłał we wtorek list do 
władz EBOR z kandydaturą Bal
cerowicza. Poinformował o  tym 
polski dyrektor banku, Jan Wi- 
niecki. Balcerowicz ggfj który 
przebywa na wykładach w An
glii — nie 'był na razie osiągai- 

' ny dla skomentowania tej pro
pozycji.

Prezydent Clinton popiera 
rosyjskie reformy

Prezydent USA Bill Clinton 
podkreślił we wtorek w Waszyn
gtonie, że przywiązuje duże zna
czenie do współdziałania z Rosją 
w realizowanych przez nią re
formach gospodarczych i prze
mianach demokratycznych.

Występując na spotkaniu z li. 
derami partii demokratycznej w 
Izbie Reprezentantów Kongresu 
USA, Clinton przypomniał o osią. 
gniętym w Tokio przez przywód
ców siedmiu najbardziej rozwi
niętych państw świata porozu

mieniu w sprawie kontynuowa
nia wysiłków, których celem jest 
powodzenie rosyjskich reform.

W wywiadzie dla dziennika
rzy ze stanów Wisconsin -i Luiz- 
jana. Clinton stwierdził, że USA 
„stanęły na czele państw świa
ta, które podjęły wysiłki dla 
uratowania demokracji w Rosji". 
Dodał, że pozwoli to Stanom 
Zjednoczonym zmniejszyć wyda
tki na obronę i otworzy nowe 
rynki zbytu dla towarów.

ROLLS ROYCE MARSZALKA TITO NA SPR Z ED A 2

ła się niepodległym państwem.
Armia jugosłowiańska zatrzy

mała rolls royce’a i pięć mer
cedesów Ti to. Cztery mercedesy, 
którymi transportowano garde
robę marszałka podczas jego 
wojaży po kraju, również zo
stają wystawione na aukcji 

„Ponieważ za rolls royce'a 
trzeba zapłacić gotówką, i to w 
dinarach, warto najpierw kupić 
mercedesa, żeby mieć czym 
przewieźć banknoty" — powie
dział we wtorek pewien Jugo
słowianin, oglądając Phantoraa.

Jeden dolar amerykański wart 
był tego dnia w Belgradzie 12 
milionów dinarów. Najwięk
szym nominałem jest pięć mi
lionów dinarów, więc trzeba co 
najmniej dwóch milionów ta
kich banknotów, żeby za rolls 
royce'a zapłacić tylko cenę wy
woławczą.

Phantom V marszałka Tito 
ma na liczniku zaledwie 20 ty
sięcy kilometrów. Jeździło nim 
47 oficjalnych gości zagranicz
nych. Samochód spala 25 litrów 
benzyny na 100 km.

Pilnie potrzebująca gotówki 
armia jugosłowiańska wystawia 
na sprzedaż rolls royce’a Phan
tom V, którego królowa brytyj
ska podarowała swego czasu 

•Josipowi Broz Tito. Cena wy
woławcza ma wynieść 814 ty
sięcy dolarów amerykańskich.

Luksusową, sześciometrową li
muzynę z 1960 r. wyposażoną w 
barek, można obecnie obejrzeć 
w sztabie armii w Belgradzie. 
Potencjalni nabywcy będą mu
sieli wpłacić wadium w wysoko
ści 160 tys. USD — poinformo
wał* we wtorek dziennik „Foli- 
tika". Chętnych, jak dotąd, nie 
ma. ale wojsko nie traci na
dziel. ,,Politika“ podkreśla, że 
..faktyczna wartość tego history
cznego samochodu wynosi ok. 
mUiona dolarów".

Tito rządził Jugosławią przez 
45 lat (zmarł w 1980 r.). Z upo
dobaniem kolekcjonował luksu
sowe. „drobiazgi", w tym rów
nież samochody. Po rozpadzie 
Federacji Jugosłowiańskiej w 
1991 r. większość samochodów 
byłego przywódcy pozostała w 
muzeum w Słowenii, która sta-

Okno na świat
Z DONIESIENI PA P

Spotkanie w Kijowie

Europejski Bank Odbudowy i 
Rozwoju, utworzony w kwietniu 
1991 roku, ma na celu wspiera
nie reform gospodarczych w kra
jach Europy Środkowej i 
Wschodniej. Bank — założony 
przez 56 członków — to jest 
54 kraje plus Wspólnota Euro
pejska i Europejski Bank In
westycyjny — zaaprobował do 
tej pory 101 projektów inwe
stycyjnych o wartości 2,5 mi
liarda ecu. Najwięcej projek
tów EBOR realizuje się w Pol
sce — 24 i na Węgrzech -§  16.

Od kilku miesięcy EBOR był 
wyraźnie osłabiony atmosferą 
niepewności wokół jego spraw. 
Prezes Jacques Attali ustąpił w 
związku z zarzutami niegospo
darności, a nawet marnotraw
stwa środków. Jednakże nawet 
przewodniczący Komitetu Au
dytorskiego, de Neergaard 
którego raport stał się bezpo
średnim powodem dymisji At
talego —- zaapelował, aby nie 
gubić 7. pola widzenia zasadni
czej działalności EBOR.

15 lipca 1993 r^ w Kijowie, w 
Pałacu Marinińskim nadzwyczaj
ny i pełnomocny ambasador Re
publiki Litewskiej na Ukradnie 
Rcmuałdas Ramośka wręczył 1- 
sty uwierzytelniające prezyden
towi Ukrainy Leonidowi Kraw
czukowi.

Ambasador Romualdas Ramo- 
ś<ka przekazał prezydentowi Uk
rainy Leonidowi Krawczukowi 
pozdrowienia od prezydenta Re
publiki Litewskiej Alglrdasa Bra- 
zauskasa, podkreślił doniosłość 
litewsko - ukraińskiej dwustron
nej współpracy gospodarczej i 
handlowej.

Po wręczeniu listów uwierzy
telniających odbyła się rozmo
wa ambasadora Litwy i prezy
denta Ukrainy, w której uczest
niczył minister spraw zagranicz
nych Ukrainy A. Zlenko. Prezy

dent Ukrainy zaakceptował myśl 
ambasadora, że zmniejszony w 
ciągu ostatnich trzech lat zakres 
handlu nie ma żadnego zabar
wienia politycznego, a  jest tym
czasowym wynikiem niedoskona. 
lego systemu wzajemnych rozli
czeń. Prezydent oświadczył, że 
jest przekonany, iż należy odbu
dować i zwiększyć potencjał 
wzajemnego handlu.

Podczas omawiania różnorod
nych form współpracy prezydent 
poruszył najbardziej obecnie pa. 
lący problem dla Ukrainy — 
sprawę Sewastopola. Zaakcento
wał on pragnienie, żeby kierow
nictwo litewskie wyłuszczyło 
swoje stanowisko w sprawie Se
wastopola.

Wydział Informacji i prasy 
MSZ RL—ELTA

W alki na granicy  
tadźycko-afganskiej

Ddwóch żołnierzy 201 rosyjs
kiej dywizji zmechanizowanej zo
stało rannych w nocy z wtorku 
na środę w wyniku walk, jakie 
wybuchły na granicy między 
Tadżykistanem i Afganistanem.

Do starcia między rosyjskimi 
żołnierzami i uzbrojoną grupą,

PA K ISTA N  A P E L U JE  O P O JE D N A N IE

Pakistan zwrócił się do Afga
nistanu i Tadżykistanu o przy
wrócenie pokoju na granicy mię
dzy tymi państwami i usunięcie 
kontrowersji między nimi drogą 
dialogu, a  nie przemocy.

Rzecznik pakistańskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych, 
wyrażając zaniepokojenie z po
wodu sporu afgańsko - tadżyc
kiego, zaapelował do skłóconych

W Y CO FA N IE RO SY JSK IC H  W O JSK  LOTNICZYCH 
Z KU RYLÓW?

(Rosja wycofała część . swych' 
wojsk lotniczych ze Spornego 
rejonu Wysp Ktrrylskich — twie
rdzą japońskie źródła wojsko
we.

Z Iturup (Etttofu) — jednej z 
czterech wysp, będących przed
miotem sporu japońsko - rosyj
skiego, wycofano ostatni 40 ro
syjskich myśliwców bombardu
jących Mig-23. Zdaniem miej-

P R E M IE R  CZERN O M YRD IN  O W IZY C IE 
W N IEM CZECH

Premier Rosji W iktor Czerno
myrdin oświadczył późnym wie
czorem w wywiadzie telewizyj
nym, że dzięki jego ostatniej 
wizycie w Niemczech, niemiec
kie firmy otrzymały „z pierw
szych ust" informagję na temat 
tego, co dzieje się obecnie w* 
Rosji..

^Uważam, że miały miejsce 
dobre rozmowy robocze" — po
wiedział Czernomyrdin, który od. 
był 63 spotkania z niemieckimi 
biznesmenami.

Rosyjski premier uważa, że 
choć ostatnio obroty handlowe
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która usiłowała przeniknąć na 
terytorium Tadżykistanu, doszło 
w  rejonie 5 dziesiątej strażnicy 
rosyjskich wojsk ochrony pogra
nicza.

Skrajnie napięta pozostaje sy
tuacja w rejonach innych straż
nic tych wojsk.

stron o respektowanie nienaru-, 
szalności uznanych granic, kie
rowanie się rozwagą i powstrzy
mywanie się od jakichkolwiek 
działań, mogących prowadzić do 
eskalacji napięć w regionie. W 
ostatnim tygodniu w starciach na 
granicy Afganistanu i Tadżyki
stanu zginęło już prawie 400 o- 
sób.

scowego dowództwa, odwołanie 
eskadry stanowi jedynie część 
szerokiego programu reorganiza
cji rosyjskiej annii na Dalekim 
Wschodzie. W  odpowiedzi na 
rozlokowanie rosyjskich Mi-g-ów 
na Etorofu w 1984 r., Stany Zje
dnoczone sprowadziły do bazy 
Misawa w północnej Japonii 
dwie eskadry myśliwców F-16.

między Rosją i Niemcami zmniej
szyły się, to jednak po jego wi
zycie w Niemczech zaczęto le
piej rozumieć, iż warto jest pro
wadzić interesy z Rosjanami.

wojennej USA, 
pilotów zginął; a 
ciężko ranny. p ^ S l  
nia odniosło rówj jM  
rzy ze «lufty

Samolot, stacjo*?! 
le w bazie San Dw*1! 
nil, odbywał lot

WYCOFYWANIE 
BRYTYJSKICH pjj

DO 1997 |n
Wielka Brytania h 

fywała ■ stopniowo 
zbrojne z H onjW , . 
ma obecność armii i? 
lotnictwa aż do Sjj§| 
jącego przekazani* 
Chinom, co h» nasw'1 
1997 r. -  oświadcM*,'' 
dowódca w ”
John Foley.

Poinformowali 
batalionów stacjonuje 
cnie w Hongkongu, lia 
cznie ok. 7,5 tyj, j*  
1994 r. pozostanie tjSjl

POLICJA 
SKONFISKOWAl 
300 KG SEMTEJ 

I PERUT1NU
Czeska p olicja tn  

skonfiskowała prawie 30) 
t e r i a łó w  wybuchowych 

xu i perutintf — podali) 
zja praska w e wtorek 

rem. Chodzi przy tyaj 
czerwony sem tez, mig 

buchowy n i e  oznakow 

dający s ię  w ięc zidenty 
Zamierzano g o  pno| 

Niemiec.
Od początku' roku a 

no już w Republice Ca 
podobnych przypadków.

ZAKAZANA PIH 
Z MRÓWK0JM

W  trosce o ochronę 
nych gatunków dakidi- 
władze chińskie **!* 
dobranie się do skóry 
lom restauracji^* w któf? 
wuje się — nielegalB* 
wiek niemal zupełni* j 
— takie egzotyczne 
jak pieczeń z riiról 
gotowaną sowę.

Ekipy inspektorów 
działalność we w**'? 
centrując się na P®j 
rejonach Chin, |g§| 
zwierzęta z zagroft*r 
ków najczęściej 
na patelnię lub do » |

ARM IA ROZBROIŁA PONAD 50 EKSTRE«|S]

Wojsko , peruwiańskie rozbroi
ło w poniedziałek dużą grupę 
bojówkarzy ekstremistycznej or
ganizacji Ruch Rewolucyjny Tu
pać Amaru w chwili przygoto
wywania napadu na miasto La 
Merced — poinformawała hisz
pańska agencja EFE.

150-osobowa grupa Ruchu za

mierzała Szturmem 
zaatakować 
koszary policji i 
władz administracyjnej! 
i więzienie; 
daremniona JJO » 
brojeniu przez woj pg 
ńskie 50-osoboW*S° 
rupowania.

Rada Bezpieczeństwa O N Z jest 
po stronie Ukrainy w sporze o SewasM

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wyraźnie opowiedziała się po 
stronie Ukrainy w jej sporze z 
parlamentem rosyjskim o porto
we miasto Sewastopol na Kry
mie.

,jRada Bezpieczeństwa 'wyrazi
ła swoje zaniepokojenie decyzją 
parlamentu Rosji w sprawie Se
wastopola i poparła stanowiska 
prezydenta 1 ministra spraw za.

granicznych Ukrainy" — oświa
dczył w imieniu Rady brytyjski 
ambasador przy ONZ sir Dayid 
Hannay.

Rada Bezpieczeństwa ONZ z 
zadowoleniem przyjęła stanowi
sko rządu rosyjskiego, który nie 
uznał uchwały parlamentu Rosji 
z 9 lipca br. o przynależności 
Sewastopola do Rosji. Decyzja 
parlamentu wywołała ostry sprze-
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K alejdoskop aktualności
— TO STABILIZACJA GOSPODARKIr a ź n i e j s z e

_ rejonie okmiańskim przebywali premier Republiki 
20 HpJI doiłaś Sleżevićius, minister rolnictwa Rimantas Ka- 

Ijiewstieir M Sejm Juozas Baranauskas.
jaaja i i **8  rolniczą „Kairtnai" A. Sleżeyićius spotkał się z 

W sPr^l^lcjas rozmowy poruszano aktualne sprawy wzaje- 
przedsiębiorstw produkcji rolnej |  przemysłu 

afid. t°~LJ Rolników przygniatają wygórowane ceny spraę- 
pi®,worr S  energii. nawozów. Sytuacja spółek rolniczych i rol- 
lo, ““ “ J? ^Jjdzo złożona. Zdaniem A. Sleżevićiusa, trzeba jak 
»*** S  ustabilizować gospodarkę, poszukiwać rynków do
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j^ERWSZY NIEPALĄCY RZĄD

rząd będzie pierwszym niepalącym rządem. Stanie 
zdaniem ministra zdrowia, akademika J. Bredikisa, zna- 

si? l0' , njzekonigąćym wzorem dla wszystkich mieszkańców.
minister, który poparł tę inicjatywę, musiał własnorę- 

JJpT podpisem potwierdzić odpowiedni dokument

BEZ DYMU W GABINETACH

KOWNO. Wicemer miasta Rapolas Vasiliauskas podpisał roz
rządzenie, zabraniające palenia w gabinetach i korytarzach 

jS iu  samorządu. Mer miasta Arimantas Raćkamskas, wszyscy 
• zastępcy, większość kierowników działów i pracowników
a niepalący. Ł - 9 1  ,

Dla tych, którzy nie mogą się obejść bez  dymu tytoniowego, 
urządzi się specjalne pomieszczenie.

międzynarodowa n a g r o d a  d l a  k o m p o z y t o r a  
LITEWSKIEGO

Na międzynarodowym konkursie kompozycji kameralnych do 
tekstów Franza Kafki, który odbył się w  Pradze, drugą nagrodę 
prr/znano kompozytorowi litewskiemu Anatolijowi Szenderowowi. 
Kcnkurs został zorganizowany staraniem stowarzyszenia im. Ka
jki, fundacji „Musica- Judaica" i Fundacji Muzycznej Czech.

KONFERENCJA DERMATOWENEROLOGÓW

W Wilnie odbyła się pierwsza międzynarodowa konferencja 
dermatowenerologów. Uczestniczyli w niej specjaliści tej dzie
dziny z Anglii, Białorusi, Estonii, Łotwy i Litwy.

Doświadczenia kolegów, zdaniem organizatorów konferencji, są 
bardzo ważne dla medycyny litewskiej nie tylko w aspekcie 
naukowym, praktyki leczniczej, ale też organizacyjnym, ekono
micznym. Nowa wiedza pozwoli skuteczniej przebudowywać 
struktury służb medycznych, zoptymalizować pomoc.

ZMARŁ POETA PETRAS GAULE

19 lipca w wieku 70 lat zmarł poeta Petras Gaule. Autor kilku 
książek poezji dla dzieci i dorosłych zdobył największy rozgłos 
fcięki tekstom piosenek, do których komponowali naj wybitniej - 
si twórcy litewskiej piosenki. Dziesiątki pieśni Petrasa Gaule 
śpiewane są w całej Litwie.

ILE MAMY WAGONÓW?

Dokonano w końcu podziału taboru kolejowego byłego ZSRR. 
P Wa przejęła 13 tys. wagonów towarowych i  7156 kontenerów, 
onieważ takiej ilości wagonów do ruchu wewnętrznego nam nie 

“ttba — będziemy wagony arendować, wynajmować na wygod
ach warunkach.

HOTEL „LIETUVA" — Z MŁOTKA

Rozpoczął się konkurs chętnych nabycia na aukcji nąjwięk- 
wileńskiego hotelu „Lietuya". Chętni — to firmy między- 

p__ We* amerykańskie i niemieckie.
sprzedaży również przedsiębiorstwo „Au-

1 i >>Kilimai“.

CORAZ WIĘCEJ KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH

P^ybywa na świecie klęsk żywiołowych. Nie 
p o ^  j^ C ze  skutków straszliwych powodzi W tJSA,

S1S trzęsienie ziemi w Japonii. Naukowcy amerykańscytwierdź -
^rost? ** znaczne ocieplenie się ostatnio klimatu spowoduje 
WanieiŁ ̂ P eratury na; Północy. Podobno przed epokowym spły- 
dzo cieni P° okresie lodowcowym w Grenlandii było bar- 

0> Potem klimat dwukrotnie się ochładzał.

We. *

mint

UtetP
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„VOLVCT NA LITWIE

tomy v_.° y*Półpracy |  |  
kinowa lVo' i litewskiej spółki „Serwis-RAF". H 

osobowy , uPrawniła spółkę do sprzedamy na Litwie samochodów 
l2ViredzVi h mai^ 1 „Volvo". W  Kownie założony zostanie sklep.

^  Sam orh n/lA i.r V«An> n r u r im n t i r a ł  crvf»rialnp*

podpisali przedstawiciele szwedzkiej

'echuj

ito{ fc
radia f  ?odstawrie doniesień agencji prasowych,

-  1 TV przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Sejm w zwierciadle liczb

jy,je dochodów , który będzie też przyjmował specjalne 
Zamierza się urządzić salon samochodowy, auta

A czg w a ra n c ją  na wzór zacfiodm, organizować obsługę 
emont 8am°chodów^ dbać o to, by nie zabrakło części doi

kj ^rk^rocz^j planuje się sprzedać do 400 samochodów

USdSLENIE
nt.

21 lipca 1993 
® ^  Pt. ,łjH druk<>waliimy no.
P *  ? ■ Jak się do Pol-
’— 11—  ̂ P 1 Poinformował Kon- 

CTadla ,ye “y W na Utwie, 
pewna nieścis-

W ciągu drugiej sesji Sejmu 
odbyło się 81 jego posiedzeń, a 
razem z pierwszą — 142 posie
dzenia. Na drugiej sesji przyję
to  68, ogółem zaś 97 ustawy Od. 
powiednio 89 i 146 uchwał, 3 i 
10 rezolucji. Orbadujący dzie- 
więciokrotnie zarząd Sejmu pod
jął 21 uchwał.

Przedstawiając działalność Sej
mu w zwierciadle statystyki, 
przewodniczący Sejmu Ceslovas 
Jurśenas przytoczył wiele inte
resujących liczb. Na przykład, 

spośród wszystkich deputowanych 
tylko G. Pavirżis uczestniczył we 
wszystkich: posiedzeniach. Po je. 
dnym posiedzeniu „opuścili" J. 
Listavićius( Z. Pavilaitisr po 3 — 
V. Butenas, C. Jurśenas, V. Pe- 
trauskas, J. Zebrauskas. W  stu 
posiedzeniach nie uczestniczył 
poseł minister spraw zagranicz
nych P. Gyłys, w 95 — minister 
gospodarki J. Veselka. Zdaniem 
przewodniczącego Sejmu jest to 
zrozumiałe i usprawiedliwione. 
Ale w 78 posiedzeniach nie u- 
czsstniczył K. Śnieżko, w 73 — 
J. Mincewicz, w 69 — E. Zinge. 
ris...

Pięciu najaktywniejszych po
słów, którzy składali sprawozda
nia i referowali — to  C. Jurśe
nas, J. Bematonis, E. Bićkauskas, 
V. Andriukaitis i S. Pećeliunas. 
Przewodniczący Sejmu zwrócił

R ozporządzenie Rządu 
Republiki L itew skiej 

n r  526 p z 14 lipca 1993 r.
W  SPR A W IE  K O M ISJI 

OCENY DZIAŁALNOŚCI 
A R M II KRAJOW EJ 

NA LITW IE
1. Utworzyć, następującą ko

misję oceny działalności Armii 
Krajowej na Litwie:

V. Zalys — zastępca, dyrekto
ra Instytutu Historii Litwy (prze
wodniczący komisji);

A. Bubnys — kierownik gru
py roboczej Dyrekcji Generalnej 
Archiwów ‘ Litwy;

A. Eidintas — kierownik wy
działu odrodzenia- narodowego i 
historii Republiki Litewskiej In
stytutu Historii Litwy;

M. Tamo§iunas — pracownik 
naukowy Instytutu Historii Lit
wy;

L, Truska — docent katedry 
historii Litwy Wileńskiego Uni-. 
wersytet-u Pedagogicznego;

R. Zizas —' pracownik nauko
wy Instytutu Historii Litwy;

R. Zepkaitć — starszy pra
cownik naukowy wydziału od
rodzenia narodowego i historii 
Republiki Litewskiej Instytutu 
Historii Litwy.

2. Z uwagi na życzenia am
basady Rzeczypospolitej Pol- 

‘skiej na Litwie zaprosić do 
udziału w pracy komisji nastę
pujących naukowców Rzeczypo
spolitej Polskiej: prawnika R. 
Jasicę, historyków A. Chmielar- 
ca, H. Plskunowicza, A. Prze
woźnika, T. Strzembosza.

3 . Komisja do 1 grudnia 1993 
r. ma przedstawić swe wnioski 
Ministerstwu Sprawiedliwości.

Premier 
Adolfas SLEZEYlClUS

uwagę dziennikarzy na to, że w 
tworzeniu ustaw uczestniczyli 
przedstawiciele różnych frakcji, 
różnych sił politycznych. Do 
pięciu najaktywniejszych należą 
dwaj przedstawiciele DPPL, po 
jednym przedstawicielu — Ruchu 
Centrum, socjaldemokratów i 
prawicy.

Wśród uczestniczących w dy
skusjach nadal nięprześcignio- 
nym jest S. Pećeliunas (249 ra
zy), dalej idą A. Kubilius (232), 
A. Kunćinas (227), V. Zimnie- 
kas .(160), V. Andriukaitis (171).

Ani razu nie zabierali głosu w 
dyskusji V. Arbaćiauskas, A. 
Giedraitis, K. Śnieżko, Po jed
nym razie przemawiali N. Am- 
brazaityte, V. Bubnys, V. Kana- 
peckas, J. Kirkilas, J. Mincewicz, 
A. Navickas, V. Pranevićius, A. 
Raćas, V. Velikonis.

Najwięcej projektów ustaw 
zgłosili posłowie, następnie, 
zwłaszcza w ostatnim okresie — 
rząd i korzystając ze swego pra. 
wa inicjatywy ustawodawczej — 
prezydent republiki.

Najaktywniej działały w zakre
sie ustawodawstwa sejmowe ko
mitety państwa i prawa, rolne, 
budżetu i finansów, gospodarki.

Jako najważniejsze przyjęte w 
Sejmie całkowicie nowe ustawy

Ceslgyas Jurśenas określił usta
wy o prezydencie, wyborach- 
prezydenckich, Sądzie Konstytu
cyjnym, centrum ludobójstwa, 
dowództwie wojskowym, dobro
czynności' i pomocy, ustawę o 
majątku związków zawodowych, 
ustawy o budżecie, pieniądzach, 
walucie zagranicznej spółdziel
czości i in. Sejm pracował ró. 
wnież dużo w zakresie noweliza. 
cj; ustaw, które nie wytrzymały 
prób życia lub nie odpowiadały 
naszemu programowi wyborcze
mu, stwierdził on.

Jednakże niektóre ważne pra
ce, jakie miały być wykonane 
na pierwszej lub drugiej sesji, 
nie zostały zrealizowane, przyz
nał Ceslovas Jurśenas. Dotych
czas nie mamy ustawy o rzą
dzie, uzgodnionej z nową Kon
stytucją. Nie zóstała przyjęta u- 
stawa o nowej instytucji — kon
trolerze sejmowym, nie zdążo
no przyjąć również statutu. Sej
mu. Sejm niewystarczająco kon
trolował wykonywanie swych u- 
chwał.

Przewodniczący Sejmu wyraził 
nadzieję, że do organizowania 
sprawnej pracy Sejmu powinien 
się znacznie przyczynić zarząd 
Sejmu, chociaż powołany z opó
źnieniem

Rozpoczęto już przygotowanie 
do nowej sesji. Rozpocznie się 
ona 10 września.

(ELTA)

O K ONIECZNOŚCI ODNOTOWANIA 
M IĘDZYNARODOW EGO STANDARDOWEGO 
NUM ERU KSIĄŻKI (IN S B ) W WYDANIACH

Rząd Republiki Litewskiej 9 
lipca 1993 r. wydał uchwałę nr 
513, na mocy której wydawcy 
Republiki Litewskiej w wyda
wanych przez siebie książkach 
mają drukować międzynarodo
wy standardowy numer książki 
(ISNB).

Wszystkie przedsiębiorstwa po
ligraficzne Republiki Litewskiej 
zobowiązane są nie przyjmo
wać od wydawców rękopisów

do druku bez wskazania mię
dzynarodowego standardowego 
numeru książki (ISBN).

Ustalono, że dla książek wy
dawanych w Republice Litew
skiej międzynarodowy standar
dowy numer książki (ISBN) na
daje Narodowa Agencja ISBN 
Centrum Bibliografii i Księgo- 
znawstwa Litewskiej Biblioteki 
Narodowej im. Martynasa Maż- 
vydasa.

MIGAWKI WILEŃSKIE. Starówka. Fot. S. Najmowlcz

łość. Opłatę 70 tys. złotych przy 
przekraczaniu granicy Polski po
biera się tylko od obywateli 
państw, z którymi nie ma odpo
wiednich umów. Polska i- Litwa 
taką umowę podpisały, więc 6- 
bywateli Litwy opłata taka nie 
obowiązuje.

Inf. wl.

DZIŚ W BANKACH LITEWSKICH
dolar marka rubel rosyjski

Bank amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Hermls" 4,05 4,21 2,25 2,34 0,38 0,40
„Lltlmpe* ' 4,05 ■ 4,20 2,25 2,35 0,30 0,40
„Innowacji" 4,05 4,21 2,20 2,28 — —
Wileński komercyjny 3,90 4,05 2,26 2,35 0,29 0,36
„Uetuvos verslo bankas" 4,05 4,21 2,28 2,37 0,30 0,31
Senamesćlo bankas 4,04 4,21 2,26 2,35 — —
Litewski Państwowy Bank
Komercyjny 4,05 4,21 2,30 2,40 0,30 0,32

NOTOWANIA KURSÓW PODSTAWOWYCH WALUT W NARODOWYM BANKU POLSKIM
NA 21.07.03

Skup -Sprzedaż
Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarckl

10352
17668
26553
11792

10774
18300
27637
12274
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Nie tylko o „Kurierze”
Kochani! Wybaczcie mi 

Państwo może zbyt poufały zwrot 
na wstępie listu, ale nie znajduj; 
innego, aby wyrazić swoje uczucia 
do Polaków żyjących poza granica
mi Polski.

40-lecie Waszego pisma 
zbiegło się z 60-Ieciem moich uro
dzin, które obchodziłem tu — na 
Litwie — odpoczywając w sanato
rium. Przypadkowo zdobyłem ju
bileuszowy numer Waszego pisma 
i jak to się mówi — przeczytałem 
go od deski do deski. Niemal każde 
zdanie budziło we mnie wzrusze
nie. ŻarliwoSć wypowiedzi dzienni
karzy, bohaterów wywiadów, 
piękna polszczyzna, przebijająca 
się w każdej wypowiedzi miłość do 
tradycji, historii, szacunek dla ludz
kich problemów, powściągliwość w 
ocenie tak zwanych trudnych 
spraw narodowościowych nadaje 
Wam, moim skromnym zdaniem, 
najwyższą rangę kunsztu dzienni
karskiego.

Urodziłem się w Sta
nisławowie, Litwa to moja druga 
miłość—i ta z poezji Mickiewicza, 
z powieści Orzeszkowej i ta z opo
wiadań Polaków pochodzących z 
Litwy. Cieszę się więc, że tu właśnie 
— na tej ziemi — mogę obchodzić 
moje urodziny.

Czytając „Kutier Wileński”

zwróciłem uwagę na poruszone w 
nim problemy wynikające z 
zaszłości historycznych między 
Litwą i Polską. Jako Polak nie 
mogę powstrzymać się od refleksji 
historycznych i pozwolę je sobie tu 
przedstawić.

Nasza historia nie szczędziła 
nam tragedii narodowych, ale 
chciałbym powiedzieć Litwinom, 
Białorusinom, Rosjanom, Uk
raińcom i innym, że gdy w Europie 
Zachodniej płonęły stosy, d  którzy 
byli prześladowani we własnej Oj
czyźnie, właśnie w Polsce szukali 
schronienia. Jeżeli ktoś zginął z 
ręki Polaka, to tylko z bronią w 
ręku, na polu walki, nigdy zaś we 
własnym łóżku skrycie zamordo
wany. Ani w przeszłości, ani w cza
sach obecnych Polak nigdy nie 
odwrócił się od potrzebującego po
mocy. W naszej historii nie było 
żadnej organizacji, która by kola-

Akcje dla naiwnych
Drogi „Kurierze”! W związku 

z 40-lcdem gazety składam Re
dakcji najserdeczniejsze życzenia, 
chcę też zaznaczyć, że „Kurier” z 
każdym dniem jest coraz ciekaw
szy. Bardzo podobają mi się nowe 
rubryki „Kalejdoskop aktual
ności”, „Troski dnia powszednie
go”, „Okno na świat”, „7 dni w 
zwierciadle prasy litewskiej”.

Informacja, którą przekazuje 
nam „Kurier” (zwłaszcza dotyczą
ca podwyżek cen, które stały się już 
codziennością) nie zawsze bywa 
dla czytelnika przyjemna, ale jest 
bardzo potrzebna, gdyż dzięki niej 
wiemy, co w trawie piszczy. Nie 
bardzo lubię krzyżówki, gdyż prze
ciętny czytelnik ich „nie ugryzie”, 
są dla garstki mądrych. Natomiast 
dowcipy są świetne i bardzo 
ożywiają gazetę. Zaś najbardziej 
nie lubię reklam. Rozumiem, że 
powinny być, gdyż pomagają w u - 
trzymaniu naszej gazety, ale są 
również dla garstki bogatych, a 
czasem też kłamią. Na jedną taką 
reklamę i ja — stara kobieta — 
dałam się w ubiegłym roku nabrać. 
Wyczytałam, że w siedzibie Miej
skiego Zarządu ZPL (ul. Pylimo 
45/2) za czeki inwestycyjne można 
nabyć akcje. Diabeł mnie skusił, by 
tam pójść. Zastałam tam dwu 
panów-prawników. Świetnie

mówili po polsku i bardzo przeko
nywająco reklamowali wspomnia
ne akcje. Ponieważ mieszkam w 
bardzo starym domu, do tego 
mieszkanie jest ze wspólną kuch
nią, więc pomyślałam, że lepiej 
wydać czeki inwestycyjne na tak 
kuszące akcje niż na wykupienie 
mieszkania.

Panowie chętnie pomogli mi 
zapełnić potrzebne blankiety, zna
lazła się nawet pani notariusz, 
która od ręki zatwierdziła kilka 
moich podpisów. Jeszcze coś tam 
w gotówce dopłaciłam do tego 
„świetnego interesu” i już było po 
formalnościach. Odbyło się jesz
cze ogólne zebranie akcjonariuszy, 
na którym poinformowano nas, 
jakie mamy prawa i jakie obo
wiązki. Dowiedzieliśmy się 
również, że za nasze czeki zostanie 
wykupiona część akcji przedsię
biorstw „Zalgiris” i „Komunaras” 
i to już było wszystko. O terminie 
drugiego zebrania miano naś za
wiadomić, na tym drugim zebraniu 
obiecano też wręczyć nam doku
menty potwierdzające zakup akcji. 
Od tego czasu minął już rok i nic 
— cisza. Żadnego wezwania na 
zebranie, żadnego ogłoszenia w 
prasie. Mam przeczucie, że po
dobnie, jak inni naiwni, zostałam 
wykiwana. Zresztą o innych nic nie

borowała z najeźdźcą. Zdarzały się 
— rzecz jasna — Indywidualne 
przypadki współpracy z wrogiem, 
ale te zazwyczaj koriczyty się wyro
kiem za zdradę Ojczyzny. Każdy 
obcokrajowiec mieszkający w 
Polsce znajduje wśród Polaków 
życzliwych i przyjaznych sąsiadów. 
Tak było i tak jest! Podobnie, jak 
nasi sąsiedzi, cieszymy się z wol
ności i kiedy wspólnie możemy żyć 
w spokoju, nie dajmy się poróżnić 
jakąś pseudoideą wymyśloną przez 
szaleńca, któty chce zwrócić nas 
przeciwko sobie. Historia uczy, 
lecz nie nakazuje powtarzać 
błędów. Chciałbym, aby opatrz
ność pozwoliła mi przyjechać jesz
cze raz tu — na Litwę i zobaczyć 
jak Litwini, Polacy, Rosjanie, 
Białorusini tu zamieszkali żyją w 
zgodzie i wspólnie wzbogacają tę 
piękną ziemię. Życzę Wam, aby 
żaden wiatr —ten z Zachodu czy 
zc Wschodu — nie złamał jednej 
łodygi wielonarodowego kwiatu 
rosnącego pośród pięknych litew
skich łąk. Niech różnorodność kul
tur i tradycji mieszkających tu 
narodów  wzbogaca życie 
społeczne i wzbudza wzajemny 
szacunek. Niech Matka Ostrob
ramska błogosławi Litwę i ludzi tu 
żyjących. Zaś „Kurierowi Wi
leńskiemu” życzę przetrwania 
wieków całych! Z  poważaniem

Zbigniew Michał KARPIK 
Polska

wiem, gdyż nikogo znich nie znam. 
Może inni już liczą dywidendy-. 
Szczerze mówiąc, bardzo wątpię. 
W związku z tjm chciałabym, by 
ktoś, kto podobnie, jak ja, w 
ubiegłym roku kupował w ZPL-u 
„złotodajne” akcje, odezwał się do 
mnie. Może razem spróbujemy 
odnaleźć naszych „dobrodziej”. 
Mój adres: K  Łoś, ul. Gćlitj 4-11, 
2024 Wilno.

K-ŁOŚ
PS. Jeżeli należy mi się honorarium, 

proszę przekazać je na budowę polskiej 
szkoły w Justyniszkach.

OD REDAKCJI: Trochę nas 
dziwi, że autorka lisi u zamiast docho
dzić sprawiedliwości tam, gdzie zosta
wiła swoje czeki — czyli w zarządzie 
miejskim ZPL — poszukuje towarzy
szy w nieszczęściu Ale być może w gru
pie raźniej jest dochodzić swoich praw. 
W każdym bądź razie w związku z 
treścią powyższego listu nasunęła nam 
się następ ląjąca myśl: być może pano
wie, którzy wystąpili z inicjatywą 
kupna wymienionych akcji i zbierali 
na ten cel czeki inwestycyjne, zgubili 
(dla przykładu) spis swoich akcjona
riuszy i teraz mimo nąjszczerszych 
chęci nie mogą do nich—w tym też do 
pani — dotrzeć. Postanowiliśmy więc 

. im to ułatwić. Chętnie udostępnimy 
nasze łamy dla zarządu miejskiego 
ZPL, który za pośrednictwem „Kurie
ra Wileńskiego” może dotrzeć do posz
kodowanych i wyjaśnić, Jak leż to było 
z tymi czekami i czyja to była inkjatywa 
oraz kiedy następne zebranie akcjona
riuszy? Szczerze mówiąc — redakcję 
też spala ciekawość.

UWAGA, POECI!

„Polska nam Papieża dała”
Szanowni Czytelnicy! Coraz mniej czasu dzieli nas od 

spodziewanej wizyty Ojca Świętego na Litwę. Czekamy na 
przyjazd Jana Pawła II z ogromną niecierpliwością, chyba 
każdy z nas na swój sposób duchowo szykuje się do tej wizyty. 
Najlepiej mają ludzie obdarzeni jakimś talentem, gdyż mogą 
wyrazić swoje uczucia i doznania związane z tym doniosłym 
wydarzeniem w rysunku, melodii, wierszu. Tym razem mamy 
miłą niespodziankę dla ludzi obdarzonych talentem poetyc
kim. Otóż w tym roku staraniem Stowarzyszenia Folklorys
tycznego Teatr Regionalny w Krakowie ukazał się 1 tom 
antologii pt. „Polska nam Papieża dała”. Antologia zawiera 
teksty poetów nieprofesjonalnych o Janie Pawle II. Niżej 
prezentujemy jeden z utworów z wymienionej antologii.

Ale do sedna sprawy. Stowarzyszenie planuje wydanie 
II tomu antologii. W związku z tym poeci nieprofesjonalni 
mogą nadsyłać do Krakowa swoje wiersze o papieżu opa
trzone notatką biograficzną autora. Stowarzyszenie Folklo
rystyczne Teatr Regionalny czeka, Szanowni Poeci, na 
Wasze wiersze o Janie Pawle U, które należy nadsyłać na 
adres biura Stowarzyszenia: ul. Karmelicka 34, 31-131 
Kraków, Polska.

Z WYBORU KRÓLOWEJ POLSKI
Matko, Królowo Polski 
Niech Twoja tarcza blasku 
Oświetli umysły najsłabsze,
Niech da im moc o brzasku.
Swiętoici nasza, serca najsilniejsze 
Osłoń swym płaszczem ogromnym 
Syna iwiata naszego,
Jana Pawła ll-go.
Człowieka najrozumniejszego.
O, Matko! Miej Go w swej opiece,
Wspieraj Go wytrwałością!
Aby On chorych, wątpiących uleczył.
Wspomagaj Go w zdrowiu i cierpieniu.
Wskazuj Mu drogi bezpieczne,
Napełniaj Go rozwagą,
Prowadź tam, gdzie to konieczne,
Oddalaj myśli ciężarne trwogą.
O, Matko, Orędowniczko nasza,
Uchroń Go dla naszej sprawiedliwości,
Dla Boga, dla człowieka godności.
Błagamy Cię, my Twoje dzieci...

Walentyna GADOMSKA
Łódź, 1987 r.
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DŁUGA DROGA PO TORA0 
KOLEJOWYCH

Szanowna Redakcjo! Zwraca 
się do redakcji grupa mieszkańców 
z Solecznik i okolicznych wsi, którzy 
korzystają z usług kolei. Od 23 maja 
uległ zmianie rozkład jazdy po
ciągów. Rano, gdy musimy jechać 
do pracy, nie mamy kłopotu, gdyż 
są dwa pociągi — jeden o godz. 
4.49, drugi o 5.38. Gorzej, gdy mu
simy po pracy wracać do domu. 
Pierwszy pociąg, który nadaje się do 
tego celu, odjeżdża z Wilna o godzi
nie 1530. Dojeżdża do stacji Stasi- 
los i wraca z powrotem do Wilna. 
Zaś pasażerowie zmęczeni po pracy 
muszą po partyzancku — kto kole
ją, kto lasami —; przedzierać się w 
kierunku Solecznik. Od Stasilos do 
Solecznik jest 6 kilometrów i ludzie 
muszą stracić co najmniej godzinę 
na pokonanie tej trasy. A przecież 
pociąg pokonałby ją w ciągu 4-5 
minut, gdyby się „pofatygował” do 
Solecznik. Poza lym.godzina odjaz
du — 1530 nic jest najlepiej wbra- 
na. O tej porze ludzie dopiero 
kończą pracę w zakładach, więc

przewaznie nie mogąi 
jazd Według starego 
ciąg odjeżdżał o 16.CB 
akurat bardzo wszyst^J 
dał. Nie rozumiemy, dl 
ja?d pociągu p ra s u n u ^ ^ j 
godżiny?

i Następny rejs jest jj. J 
td z kolei dla większości J  blan 
Ludzie muszą w 
pociąg przez pół dnia 
•tułać się po Wilnie.^ K j r  

Szanowna Redakta i  7,V. 
mie prosimy o pomoc*! jąco 
rozkładu pociągu ŁsujtjSiy 
linii Wilno— Slasilnu-lffMŁ 

Z  szacunkiem >1
pasażerowie (36

O l) REDAKCJI: Co A *  
re d a k c ja  n ie ma 
układanie lianiionograiiiiB 
pociągów, tym niemniej p ł °  
list kierujemy do dyrdaj; 100 
skich Kolei” i mamT m a J 6" 
życzenia pasażerów 
lędnione.

Nasze pieniądze j*ł 
trzyma w torbie jtei

Szanowna Redakcjo! Stale 
mamy kłopoty z  naszą listonoszką 
Stanisławą Bobrowic?.. Jak wiemy, 
do obowiązków listonosza należy 
roznoszenie emerytur i rent. Nasza 
listonoszka również to robi, ale pra
wie nigdy nic udaje się jej dostarczyć 
tych pieniędzy na czas. Moja córka 
jest inwalidką, więc nieraz zmuszo
ne jesteśmy po bezowocnym czeka
niu zwracać się do kierowniczki 
poczty pani Ireny Subotowicz w 
poszukiwaniu zaginionej renty. I 
niezmiennie dowiadujemy się, że 
pieniądze już przed kilku dniami 
wzięła listonoszka. A listonoszka 
nosi te pieniądze w torbie i czeka 
okazji, ażspotka cmćrylę wautobu
sie lub na ulicy, wówczas dopiero 
człowiek otrzymuje długo oczeki
waną emeryturę. Co mają w tej sy
tuacji robić staruszkowie, którzy 
przeważnie żyją od emerytury do 
emerytury? Co mają robić ludzie, 
którzy nic nie uciułali i,na czarną 
godzinę”? Należymy z cijirką do ta
kich. Gdy córka zachorowała, mu

siałam pożyczać pieniądz I 
siadów, podczas gdy jej rafii 
w torbie llslonoszkilj^W 
obok dobrych ludzi, bytoh J 
krucho.

Droga Redakcjo! I 
że musiałam napisać o 
dakcji, ale jak długo mota -a  
tego rodzaju sytuację? I" 
dzieję, że listonoszka pop 
niu lego listu w „Kuricnt'1 
swój stosunek do pracy rrf 
poważny i odpowiedział* 
może, Stanisława’ Bobra 
sama jest emeryt ką.apaafl 
cujc na własnej gospodaruj 
w stanic sprostać swoim <r 
kom w pracy. Jeżeli lak, f 
ustąpić micjscc_komu4®l 
obowiązki listonosiaóiclvl 
ponad siły. Sądzę, że nicjcdsj 
ryt dorobił by dzKchęlnfc1 
ludziom prasę i emeryt

Z  szacunkiem^

WundaTAR^

Dbajmy o czystośćjęzyka

Czy grandine to cep;
Szanowna Redakcjo! Nic 

mogłam się powstrzymać, żeby 
nie napisać tego listu. Otóż nie
dawno wpadł mi do rąk podręcz
nik języka litewskiego „Lictuviq 
kalbos tekstai ir ufcduoiys” (rusq 
ir lenką mokyklą IX-XII klasei. 
Sudare Ona Pigagicnć). W tym 
podręczniku są małe słowniczki li- 
tewsko-rosyjsko-polskie. Bardzo 
bym chciała, żeby na łamach „Ku
r ie ra ” ujaw nił się a u to r 
tłumaczenia znaczeń litewskich 
na język polski. Bo oto jakie 
„ perły” znalazłam  w tych 
słowniczkach:

vaisius — płód (8 str,) 
perduoti — sprzedać (17 sin)

' pa?to żcnklas B  
wa (19 sir.) *’ " W si 

posunis — posynck (•*! 
sluoksnis— stój W m  
grandinć I— cep * 
tyrinćt i —i 

Tego rodzaju 4 * ^ 1  
mienionym podręczn p  
wiele więcej, ale sijdzęj ^  
sensu dalsze ^  
Chciałabym jedy0i^§||d jj 
nc pytanie: Czy pownoj^j/ 
czystość tylko iiicwslu^^ 

Łączę wyrazy.f23 
całej Redakcji. tB  ^

Dzicwieniszki
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DOWOD OSOBISTY 
ZAGUBIŁ SIĘ W KOMPUTERZE

Tn CO Przeżyłem  WalCZąC 0  
‘ dow ód o s o b is ty ,  m o ż n a  

" ! L a d  ied y n ie  z  h o r r o r e m

■ H I  paranoika-

f5dbędaewyma«a,awićlu*0'
| |  J S e k K v a p ia  w  c ia s n y m ,

Z&m'duszn5,m Slpg2 *  komisariatu, ze w tamie 
ifLianch na upragnione dowo- 
* podrywają mi guziki, że będę 
musiał stracić tyle cennego czasu i 

ai -  nerwów.
Rozpocząłem swoją drogę 
a  nękę dokładnie 15 kwietnia 

|  Wówczas to z zapełnionym 
Guttem, trzema zdjęciami, sta- 
mo dowodem, metryką i zaświad
czeni obywatela udałem się do 
komisariatu przy ulicy Lwowskiej 
I w zatoczonej poczekalni nasto- 

f*i jm spędziłem dwie godziny, więc 
1  ety wreszcie przekroczyłem próg 

pokoju nr 12, odetchnąłem z ulgą. 
Moją radość natychmiast zgasił su - 
niwy głos urzędniczki:

■ —Dlaczego w  b lank iecie  w p i- 
jaOjde Imię Jan, a  n ie  Iw an , j a k  w  
starym dowodzie?

Dlatego, że takie imię nada
no mi podczas chrztu, zresztą oto 
woja metryka, według której 
również jestem Janem.

Następnie urzędniczka rzuciła 
okiem na zdjęcia i zawyrokowała:

— Musicie zrobić nowe zdję- 
da, gdyż rozcięliście blok i teraz  

Rdjęda są niezgodne z  wymagany
mi wymiarami.
■Bardzo zdumiony takim obro- 
pm sprawy przez 10 minut 
tłumaczyłem, ze rozcinając zdjęcia 
ichciałem ułatwić urzędnikom 

jpracę. Nie wiedziałem, że nie 
1 , można ich rozcinać i w prasie nie 

tyto o tym żadnej wzmianki. Jedy- 
lum wymaganiem októrym pisano 
j*  gazetach, było to, by zdjęcia 

Łl t^wymiaiy35x45mm.Zaśraz- 
zdjęcia pozostawiłem spory

1 ( ppsitp. itd. Po usilnych perswaz-
^dję<ja jednak przyjęto. Urzę- 
“fetowpisaterninazaSwiadczeniu 

... *ł*atela nr 3480 i oświadczyła, że 
~ t P00*? dowód powinienertsię sta- 
\  pwirodku czerwca.
woC L 1!  ° erwca P° południu wyb- 
yniC( r®  8|ę więc po dowód. Na 
’w»i P°kpju nr 2’zobaczyłem

, informującą, że do odbioru
2  l£ *og  z serii HOOI -  nr 

obejmowało i moją serię,r

więc posłusznie ustawiłem się w 
długiej kolejce. Po tym, gdy moje 
nogi zostały doszczętnie zdeptane 
przez innych petentów, a na mary
narce zabrakło 2 guzików i już pra
wie dotarłem do upragnionych 
drzwi, wyjrzała z nich urzędniczka 
[ gromkim głosem obwieściła 
wszem i wobec: „Pamiętajcie, że 
dziś jest piątek, więc przyjmujemy 
tylko do 1730, więc radzimy nie 
stać na próżno...”.

Urzędniczka była konsekwent
na. Punkt 1730 drzwi gabinetu 
przed nami zamknięto i kolejka, na 
której czele stałem ja, zaczęła się 
rozchodzić mrucząc z niezadowo
lenia

W poniedziałek — 21 czerwca 
—postanowiłem przyjść pół godzi
ny przed otwarciem pokoju nr 2. 
Niewiele to pomogło i tak mu
siałem odstać w kolejce 2 godziny. 
Ale to tylko pół biedy. Za drzwiami 
czekała mnie niespodzianka — 
wśród dowodów do odebrania 
mego nie było. Dziewczyna wzięła 
moje zaświadczenie obywatela i 
udała się na poszukiwanie zaginio-

ZAMIAST 
FELIETONU

nego dowodu. Wróciła po upływie 
pół godziny i oświadczyła: „Został 
popełniony błąd. Pod pana nume
rem 3480 jest zarejestrowana ko
bieta i dlatego pana paszport 
jeszcze nie jest gotowy. Proszę 
dzwonić pod numerem telefonu 
75-05-88, a dowie się pan ,kiedy 
będzie paszport i wówczas wydamy 
go poza kolejką”.

We czwartek— 24 czerwca — 
zadzwoniłem pod Wskazanym nu
merem i ku mojej radości dowie
działem się, że odnaleziono oba 
dowody nr 3480, więc mogę przy
jechać po odbiór swego. Na chwil
kę urwałem się z pracy i 
pojechałem na Lwowską. Niestety, 
nie było mowy o wejściu bez kolejki 
do pokoju nr 2, gdyż przy drzwiach 
społecznie pełniło dyżur dwóch 
osiłków. Próbowałem wytłu
maczyć moją sytuację, ale w odpo
wiedzi usłyszałem: „Nie pchaj się 
na chama i nie opowiadaj mi bajek. 
U nas w Taurage z takimi, jak ty, 
gadają inaczej...”.

Argumenty „nic do odrzuce

nia” nieco ostudziły mój zapał, 
więc postanowiłem „zapolować” 
na urzędniczkę. Wyjrzała z pokoju 
po upływie pół godziny i bez pro
testów wpuściła mnie do środka, 
ale poszukiwania mego dowodu w 
ogólnym segregatorze znów były 
bezskuteczne. Wówczas urzęd
niczka na następne pół godziny 
zniknęła z pokoju. Wróciła z nie
wyraźną miną... bez dowodu. 
Błagalnym tonem jęknęła: „Pana 
dowód zgubił się gdzieś na kompu
terze. Proszę przyjść jutro.-"

Ale mój jęk był bardziej rozj 
paczliwy:

— Za jakie grzechy muszę po 
raz czwarty szturmować ten urząd, 
wysłuchiwać obelg stojących w ko
lejce i narażać się wręcz na potur
bowanie?-

Urzędniczka na to, że to nie jej 
wina i że nie powinienem nikogo 
słuchać w kolejce, lecz walić do 
niej, jak w dym.

Następnego dnia drzwi gabine
tu nr 2 bronił kordon bojowo nas
tawionych kobiet, które o niczym 
nie chciały wiedzieć poza pilnowa
niem porządku. Znów przez godzi
nę polowałem na urzędniczkę.

Nowy dowód po tylu 
przejściach już mnie nie cieszy. 
Zastanawiam się tylko: skoro na
leżycie nie przygotowaliśmy się do 
wymiany dowodów, to dlaczego 
wyznaczono tak szybki termin ich 
wymiany. Poza tym, zwróciłem 
uwagę, że w nowych dowodach jest 
zaledwie kilka drukowanych lini
jek. Czyżby na ich wpisanie i na 
wklejenie zdjęcia potrzeba aż 2-3 
miesięcy? W ciągu tego czasu, 
tekst, który wpisany jest do dowo
du, można wybić dłutem na mar
murowej płycie. Co innego, gdyby 
O dowód osobisty ubiegał się 
człowiek, który pnybył z innego 
państwa. Wówczas należałoby za
sięgać o nim informacji w innym 
kraju i to mogło trwać dłużej. Ale 
nie mieści się to w głowie, gdy cho
dzi o rdzennych mieszkańców 
Litwy, którzy przychodzą po dowo
dy z pełnym zestawem doku
mentów i zaświadczeń. A może 
naraziłem się z powodu tego, że 
miałem metrykę, gdzie nazwano 
mnie Janem?

Jan JARMOŁKOWICZ 

m. Wilno

.   :-----------------------------

Troski dnia powszedniego
We wtorek telefon— we czwartek odpowiedź

SPOTKANIE Z OJCEM ŚWIĘTYM — NASZE CZY 
PIELGRZYMÓW Z POLSKI?

Jeżdżę niemało po parafiach Wileńszczyzny 1 rozmawiam z duchow
nymi i wiernymi odnośnie organizacji spotkania Papieża. Ogarnia mnie 
mieszane uczucie. Wiem, że przepustek np. na Mszę Świętąw Zakrecie 
będzie bardzo mało dla nas, mieszkańcówOMIna, Wileńszczyzny. Nato
miast wiem też, że nasze polskie organizacje— ZPL, Fundacja Kultury, 
Stowarzyszenie Katolickie i inne złóżmy zgłoszenia do Komitetu organi
zacji pobytu papieża na otrzymanie przepustek dla pielgrzymów z Polski 
do Zakrętu czy innych miejsc, gdzie będzie Ojciec Święty. Jakoś nie 
słyszałem, aby te organizacje starały się o przepustki dla swoich parafian 
czy w ogóle rodaków. A przecież do nas Jan Paweł n  przyjeżdża po raz 
pierwszy, w Polsce zaś był już cztery razy...

Stanisław URBAN
Zaiste, problem Istnieje bez wątpienia. To prawda, że Ojciec Święty 

przyjeżdża na Litwę I przede wszystkim jej mieszkańcy muszą mieć 
dostęp do miejsc modlitwy Papieża. Można zrozumieć organizatorów 
pobytu Ojca Świętego, że do miejsc „zamkniętych" nie wydadzą prze
pustek, albo wydadzą Ich bardzo mało pieUpzymom z zagranicy, ale 
przecież będzie szlak papieski na naszych przepięknych ulicach wi
leńskich, kowieńskich, przy unikalnej Górze Krzyży. Być przy tym —  to 
też nlelada przeżycie duchowe. Poza tym, zgodnie z ustalonym trybem 
przepustki do miejsc modlitwy Papleża.będa dzielone przez parafie. W 
tym również dla mieszkańców Wilna oraz V\^leńszczyzny. Szerzej o tym 
będzie mowa w wywiadzie z Ks. Proboszczem kościoła Św. Ducha 
Janem Kasiukiewiczem.

ROZCZAROWANIE AUDYCJĄ
Może nieładnie postąpię mówiąc o tym głośno, ale jeśli tiiy, Polacy, 

nie powiemy — to kto? Chodzi mnie o ostatnią audycję telewizyjną 
„Rozmowy wileńskie”. O tym, gdy wilnianie Polacy żyli w ciągu u biegłego 
tygodnia tak pięknymi imprezami związanymi z operacją „Ostra 
Brama”, kiedy mnóstwo luda przybyło na cmentarz Rossa, audycja 
polska nie dała ani słowa. Kamera utrwala Częstochowę,'Lwów, nie- 
menczyńskiego numizmatyka — to co może być zawsze, jako dodatek 
do naszych aktualnych spraw.

Roman LACHOWICZ
No cóż, przykro ml wytykać kolegom, ale rzeczywiście ta audycja 

była niezbyt udana, widocznie wpłynął na to okres urlopowy, bo w 
zasadzie „Rozmowy wileńskie” nie omijają aktualności i robią to na 
dobrym poziomie zawodowym. ^

O STUDIOWANIU MEDYCYNY I BANKACH LITEWSKICH
Chcę nawiązać do repliki sobotniej w „Kurierze” „Poufna inicjaty

wa”. Rzeczywiście, był to dobry pomysł Stowarzyszenia Naukowców 
Polaków Litwy co do medycyny na UW dla absolwentów polskich szkół. 
To, że nie zostało nagłośnione, odebrałam z wielkim żalem i dopiero 
teraz widzę, że gdyby to doszło do skutku, mogłoby zmienić moje żyde. 
Otóż studiowałam już trzy lata na medycynie w Kownie. Co prawda, 
trzeciego roku nie zaliczyłam, bo urodziłam dziecko, a i mieszkamy z 
mężem w Wilnie, więc na dojazdy do Kowna pozwolić nie mogę. Po 
litewsku rozmawiam, chociaż przy studiowaniu odczuwałam trudności 
Gdyby zebrała się grupa medyków-Polaków, zaczęłabym znów studia. 
Przychodziłam do Uniwersytetu Polskiego ze swoją sprawą., to radzono 
mi składać egzaminy, że, być może, potem trafię do Białegostoku...

Inna sprawa — chciałam podziękować redakcji za takie tabelkowe 
podanie kursu walut. To jest dużo lepsze i klarowniejsze.

Ludwika KOCZAN

KIEDY SIĘ ZMNIEJSZA OPŁATĘ ZA MIESZKANIE?
Powiedziano mi, jeśli ktoś z rodziny mieszkający w jednym mieszka

niu przez dłuższy czas nie będzie w nim, ma prawo za usługi komunalne 
nie płacić. Niestety, moje starostwo nie chciało uhonorować wyjazdu na 
dwa miesiące mojej siostry do rodziny na Białorusi, mimo' że siostra 
przedstawiła potwierdzenie trzech sąsiadów, że wyjeżdża i bilet. Podob
no potrzebny dokument albo ze szpitala, albo z delegacji. Przecież nie 
tylko takie sytuacje bywają, kiedy człowiek wyjeżdża na dłuższy czas.

Leokadia CHAREWICZ
Absolutnie się z Panią zgadzam, a rozmowa z księgową starostwa, 

do którego siostry, panie Charewicz należą, upewniła mnie, że sprawa 
wniesienia opłaty za usługi komunalne będzie załatwiona pomyślnie.

Kilka telefonów dotyczyło trudności z rozliczeniami w sklepach 
nowymi pieniędzmi —  litami. Starsi ludzie nie orientują się w monetach, 
nie rozróżniają Ich, a w wielu wypadkach mówili o pomyłkach ekspe
dientek, zamierzonych czy nie zamierzonych. Podzielamy wszyscy to 
zdanie, zresztą, jak wiadomo, rząd zapowiedział, Srmonetaml w 
przyszłości zostaną tyiko centy, natomiast lity będą papierowe. Oby 
prędzej!

Na tym kończę. Dziękuję za telefony, rozmowy, zaufanie. W przyazfy 
wtorek rozmawiać z Państwem będzie kierowniczka działu szkół i 
młodzieży Łucja BRZOZOWSKA (tei. 42-79-73). Do usłyszenia.

Krystyna ADAMOWICZ

P O S Z U K U J Ą
Barbara Bruziewicz-Mikła- 

szewska poszukuje Mirosławy Bru- 
ziewicz, córki Jana. Mirosława 
Bruziewicz urodzona we wrześniu 
1939 roku, z zawodu jest lekarzem- 
pediatrą. Jej ojciec Jan Bruziewicz—  
były żołnierz II korpusu walczył pod 
Monte Cassino. Zmarł w Kanadzie. 
Wiadomości o Mirosławie Bruzie
wicz prosimy kierować na adres: Bar
bara Bruziewicz-Mikłaszewska, ul.

Swobodna 14 m 12, 50-088 
Wrocław, Polska, tel. 67-87-91.

Zofia Porębska pragnie odna
leźć rodzinę zamieszkałą niegdyś w 
Nowych Trokach — siostrę Tośkę 
oraz braci Antoniego i Ryśka. 
Mieszkali dawniej w domu żandar
merii. Gdyby ktoś miał informację 
dotyczącą tych osób, proszony jest 
o kontakt z A. Andruszkiewicz.

Adres: A. Vienuolio 10-2,2001 
Wilno, Litwa.
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Wileński 
1922 r.
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Sytuacja na W ileńszczyźnie 
po wkroczeniu wojsk  

polskich. Czynności podjęte 
przez Zarząd C ywilny Ziem 

Wschodnich, mające
przygotować w ybory do 

Sejmu w  W ilnie

Już na przełomie czerwca i li. 
pca 1919 r. Zarząd Cywilny 
Ziem Wschodnich, na którego 
czele jakp Komisarz Generalny 
stał wtedy Jerzy Osmołowśki, 
podjął pierwsze czynności zwią
zane z przygotowaniem wybo
rów. Komisarz Generalny miano, 
wał instruktorów wyborczych 
mających rozpocząć przygotowa
nia spisów wyborców w powia
tach oraz informować ludność o 
mających nastąpić wyborach. 
Wybrano por jednym instruktorze 
na powiat Podjęta akcja z po
wodu - niedopracowania progra
mu działania posuwała się bar
dzo wolno i bez większych efek
tów. W związku z tym w listo
padzie 1919 r. rozpoczętą w cze
rwcu działalność zmodyfikowano. 
Instruktorzy wyborczy zostali 
przemianowani na instruktorów 
do przeprowadzenia spisów lud
ności. Mieli oni obowiązek ścis
łej współpracy z powiatowymi 
władzami administracyjnymi oraz 
musieli mieszkać w miejscu sie
dziby tych władz, a to  w celu 
przyśpieszenia i ułatwienia prze
prowadzanej akcji. Powołano tez 
rachmistrzów spisowych.

, 'S \ Jednocześnie z przygotowania
mi do zapowiedzianego w odez
wie Piłsudskiego Sejmu, trwała 

v na terenie zajętym przez wojska 
polskie inna akcja. Jeszcze w 
czasie, gdy ziemie te  były od
dzielone od państwa polskiego 
kordonem wotjsk niemieckich, w 
widu miejscowościach dawnych 
guberni: 'wileńskiej, grodzieńs
kiej* a nawet kowieńskiej zbie
rano' podpisy pod listami doma
gającymi się od rządu polskie
go htb Sejmu przyłączenia tych 
miejscowości do Polski. Z gu
berni wileńskiej wpłynęło 447 ta
kich podań z powiatów: wileńs
kiego, lidzkiego,' oszmiańskiego, 
trockiego, święciańskiego. Licz
ba podpisów pod tymi podania
mi nie była- imponująca, bo w 
wypadku tej guberni było ich 
15906, ale sam fakt wysłania 447 
podań w imieniu 1413 miejsco
wości (wioski i osady) dawał 
zwolennikom koncepcji endeckiej 
nowe argumenty na poparcie ich 
tezy o woli ludności tych ziem 
przynależenia do Polski. W dru
giej połowie września 1919 r. 
wręczono delegacji polskiej w 
Paryżu 1083 takie podania z po
wiatów: wileńskiego, trockiego,

święciańskiego, oszmiańskiego, li. 
(takiego, grodzieńskiego, sokóls- 
kiego.

11 i 12 czerwca 1919 r. odbył 
się na Ziemi Wileńskiej pierw
szy sejmik powiatowy,' był to 
sejmik grodzieński. Za przykła
dem powiatu grodzieńskiego po_ 
szły i inne. 24 lipca odbył się 
sejmik w Swięcianach, 15 sierp
nia w Oszmianie i 17 sierpnia w 
Wilnie, 24 sierpnia w  Lidzie, 31 
sierpnia w Trokach i 9 września 
w Wołk owysflcu. Wymienione sej
miki były inicjatywą miejscową. 
Na każdym z sejmików podejmo
wano rezolucje skierowane do 
Sejmu w Warszaiwie, w których 
domagano się przyłączenia do 
Polski. Tak jak np. w Swięcia- 
nach.

REZOLUCJA
1. „Powszechny Zjazd Ludowy 

paw. Święciańskiego, reprezentu
jący 180 tys. ludności- różnych 
narodowości i wyznań, a miano, 
w ide Polaków, Litwinów, Biało, 
rusinów, staroobrzędowców. Ży
dów i Tatarów, składający się z 
delegatów wybranych przez lud
ność powiatu na powszechnych 
zgromadzeniach ludowych, obwie
szcza całemu światu niezłomną 
wolę przynależności do Polskiej 
Rzeczypospolitej. (...)

4: Wszelkie walki narodowoś
ciowe, wszelkie waśnie polsko- 
litewskie, potępiamy najsilniej i 
ze wstrętem odrzucamy wszelkie 
zakusy wrogie, które chcą ode
rwać te  narody, polski i litews
ki, jeden od drugiego, aby tą 
drogą oba te narody zgubić".

Takie jednoznaczne wypowie
dzi miejscowej ludności za bez
pośrednim przyłączeniem do Pol
ski nie były po myśli koncepcji 
Piłsudskiego i psuły mu szyki. O 
tym, że jego koncepcja federa
cyjna n ie cieszy się powodze
niem u większości społeczeństwa 
polskiego na Wileńszczyźnie, 
mógł się Piłsudski przekonać na 
podstawie wyników wyborów do 
rady miejskiej w  Wilnie (wrze
sień 1919). Zwolennicy inkorpo
racji, endecy i chadecy, wysta
wili w tych wybprach jedną li
stę nr 1, zwolennicy federacji 
wystawili dwie listy nr 2  i 10. 
Wybory odbyły się 7 września 
1919 x., na listę n r 1 oddano 
31550 głosów, co dawało 31 man
datów, na listę nr 2 oddano 1125 
głosów dających 1 mandat, a na 
listę nr 10 oddano 1950 głosów, 
co dało 2 mandaty. Organ praso
wy federacj onistów wileńskich
„Nasz K raj11 (9.DC.1919, nr 116) 
wskazuje na  to, że sukces inkor- 
porcj onistów polegał na sprytnej 
propagandzie. Twierdzili oni, że

Echa naszych publikacji

Co ich drażni?
Dokładnie przeczytałem notat

kę „Kowieńczycy zatroskani Wi- 
lenszczyzną11 („K. W." n r 126 z dn. 
2  lipca br.), ale nie zrozumiałem: 
„Co ich, panów z Kowna, drażni 
w sprawie Wileńszczyzny oraz 
tam zamieszkałych Polaków? O- 
tóż obawy wyrażone na konfe
rencji w sprawie „Problemów Li
twy Wschodniej" są, moim zda
niem, bezpodstawne i nie mają
ce nic wspólnego -z pomostem 
„Berlin — Moskwa" oraz pocho
dem generała Żeligowskiego na 
Wilno. Trzeba podkreślić, że 
gdyby nie było układu Litwy z 
Rosją w 1920 r. wojna polsko-

bolszewicka miałaby na pewno 
inny przebieg 1 skutki —- grani
czne i polityczne. Po co dziś siać 
ziarno politycznej niezgody, gdy 
stosunki polsko - litewskie ule
gają poprawie, gdy jest coraz 
więcej możliwości współpracy. O 
co chodzi panom z „Vilniii"? Czy 
nie mogą przeboleć, że przegrali 
wybory do rad rejonowych Wi- 
leńszczyzny, że usunięto pełno- 

• mocnika A. Merkysa itd. Czas 
pokazał, że Polacy na Wileń
szczyźnie są solidarni i nie mają 
żadnych roszczeń do autonomii, 
są lojalnymi obywatelami Litwy, 
dla niej pracują i żyją.

federacj oniści chcą po prostu od
dać Wilno Litwinom, to zaś dy
skredytowało kompletnie stronni
ctwo w oczach opinii wileńskiej. 
Nie był to pierwszy przypadek 
użycia takiego chwytu przez 
konkurencję. Stanisłarw Cal Mac
kiewicz’ opisuje w swojej Histo
rii Polski anegdotę, która pole
gała na tym, że właściciel kon
kurencyjnego sklepu zamówił w 
redakcji wileńskiego „Słowa" du
że, okazałe ogłoszenie reklamu
jące sklep konkurenta jako sklep 
litewski. Oczywiście wydane pie
niądze na kosztowne ogłoszenie 
^wróciły się sklepikarzowi dzię
ki odwróceniu się klientów od 
sklepu konkurenta.

Zygmunt Jundziłł, historyk zaj_ 
mujący się dziejami Litwy i  Wi- 
leńszczyzny, sam pochodzący z 
tamtych stron i uczestniczący w 
opisywanych wydarzeniach, uwa
ża, że wielkie powodzenie ende
ków i ich programu na Wileń
szczyźnie należy przypisywać te
mu, że Polacy oceniali problem 
przyszłości Litwy tylko z wileń
skiej perspektywy. Czyli widzia
no tylko polskie Wilno, centrum 
kultury polskiej, a zapominano o 
trój narodowym kraju otaczającym 
tę największą wyspę polskości 
na Litwie.

Piłsudski zdawał się jednak 
nie zauważać tego, może liczył 
na szerszy oddźwięk akcji prze
prowadzanych przez zwolenni
ków Jederacji, może liczył na 
wyrobienie polityczne społeczeń
stwa, które dostrzeże większe ko
rzyści płynące z federacji niż z 
inkorporacji. Trudno to dzisiaj 
rozstrzygnąć, faktem jednak jest, 
że mimo znajomości wymienio
nych faktów, konsekwentnie rea
lizował swoją koncepcję.

Jak  już wspomniano wyżej, w 
listopadzie 1919 r. zmieniono nie
co kompetencje instruktorów 
wyborczych, przemianowując ich 
na instruktorów do przeprowa
dzenia spisów ludności. Spis ten,

, obejmujący swoim zasiągiem ca
ły  obszar ziem północno - wscho
dnich zajętych w grudniu 1919 
przez wojsko polskie, czyli og
raniczonych na wschodzie Dźwi- 
ną, Berezyną i Ptyczem, miał 
posłużyć do przygotowania okrę
gów wyborczych do. Sejmu w 
Wilnie. Dokładnie spisem obję
to dawną gubernię grodzieńską 
z  wyłączeniem powiatów biało
stockiego, bielskiego i sokolskie
go, całą dawną gubernię wileń
ską z wyjątkiem części powiatu 
trockiego oraz część guberni mi
ńskiej, ti. jej część na zachód 
od Berezyny.

Aleksander ŚRUB RAKÓW S5Q 
(Cdn)

Ocena stosunków 1 
czy drugie ultimatum!

Prawie codziennie w prasie 
polskiej publikowane są bezpod
stawne wypady przeciwko Lit
wie, na które najczęściej me ma 
komu, kiedy i gdzie odpowie
dzieć. Propaganda gazetowa jest 
koordynowana, aktywnie uczest
niczy w niej Związek Polaków 
na Litwie. Cel takiej propagan
dy wyjaśnił R. Kiemik z Lon
dynu: „Po to, aby polityka by
ła skuteczna, powinna ona prze
widywać wydarzenia naprzód i 
służyć pomyślnej działalności 
przyszłego państwa. Za późno 
jest szykować podstawę działal
ności gdy już nastąpią wyda
rzenia. W związku z tym są
dzę, że już teraz trzeba informo
wać instytucje władzy i świato
wą opinię publiczną o sytuacji 
Litwy etnicznej i . o tym, jak 
traktuje ona swoje mniejszości" 
(R. Kiernik. Czy Żeligowski miał 
rację? — Toronio Ezpress nr 
179, 26 marca 1992). Powiedział 
om „Pod względem etnicznym 
Ziemia Wileńska była polska, ta
ką jest również teraz. 1 patrząc 
na los Polaków we współczesnej 
Litwie trzeba jeszcze raz przyz
nać słuszność Żeligowskiemu".

16 czerwca ambasador Litwy 
w Polsce wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych RP projekt 
traktatu obu państw. W  trosce 
o utrzymanie wpływów Polski, 
o prawomocność aktów własno
ści Polaków operatywnie zarea
gowali dziennikarze, piłsudczycy. 
17 czerwca katolicki dziennik 
„Słowo" opublikował oświadcze
nie, które podpisał prezes Rady 
Naczelnej Federacji Organizacji 
Kresowych S. Mitraszewski: Ja
koby „O przynależności Wileń- 
szczyzny do Polski zadecydowali 
jej mieszkańcy, których wyrazi
cielem woli był swobodnie i de
mokratycznie wybrany 20  lute
go 1922 rc/ku Sejm Wileński"; 
„Akcja generała Żeligowskiego 
stanowiła jeden z fragmentów 
konfliktu zbrojnego Litwy i Pol
ski w 1920 roku, który Litwa 
zaostrzyła, łamiąc neutralność w 
wojnie polsko - sowieckiej"; 
„Mieszkańców, którzy z woli Sej. 
mu wileńskiego w 1922 roku o- 
powiędzieli się za przyłączeniem 
do Polski, po niespełna 20 latach 
władze litewskie prześladowały 
okrutnie, kolaborując najpierw z 
hitlerowcami, a  później z sowie
tami".

Dla świadomych Litwinów i lo. 
jalnych obywateli Litwy odpo
wiedź jest jasna. Natomiast od
wetowcy ze zwierzęcą nienawiś
cią do litewskości i n ie słucha
ją c  żadnych kontrargumentów 
lazą i będą leźli do etnograficz
nej Litwy Wschodniej z powo
du -tego, że popiera ją Polska.

Z tej przyczyny trzeba doko
nać oceny dotychczasowych sto
sunków litewsko - polskich. 
Szkoda, że 17 czerwca na kon
ferencji prasowej odwołana przez 
rozwiązany Sejm polski premier 
H. Suchocka, nie mając jeszcze 
przekładu projektu traktatu i 
bez przeanalizowania go oświad
czyła, że ocena stosunków państ
wowych byłaby sprzeczna z o-

siągniątym 7 tyrania 3 - I 
rozumieniem z byłynj*  
rem Litwy. Rząd Fbl^i 1 
tfzi się na to. Natónijf|fóM 
tewskl zgodzi sią i 
nazywało „kompronih2 K ^ <  

Oficjalne stano 
prezentuje ambasado^p? 
Wilnie (nie wiadomo* 2 
nie na Litwie) J. W yi® 
przepracowaniu k ilk^*  
na Litwie ogłosił on: 
ska stąd wyjechała", J  j "  
twy w latach 1938—i®* 
nie nie kwe&ionowmR 
nych praw Polski db w l  
torium" („Pozicija", 1 ^ .1  
pnia 1992). 5 maja br, v I 
d e  Sejmu i rządu RepnłJ 
tewSkiej „Kurier W iw l 
Wklocki opublikoww 
informacji, które 
dnia zdementowali lido n 
Vytautas Landsbergis; W l 
Wo Spraw Zagraniczoy^l|
J. Widacki od razu f  
powiedź, przypominagn 
te fakty, które nrzemłirJ] 
pi politycy litewscy?
11 maja 1993). 29 czernił 
rier Wileński “ przedn4o| 
tykuł K. Stańczyka, > 
zasadniający okupację, prJ 
wą polonizację.

9 maja ambasador jjrfg 
„Tygodniku powszechny®* 
mówił jeszcze jaśniej i (
12 maja tłumaczenlgH 
przedrukowały bez tai* 
„Lietuvos rytas", „Liń® 
dąs", „Tiesa". Krytyków^ 
ruta", „Gimtasis kraśta? 
Tym razem MSZ Polski 
czyło tylko dwukrotnie^] 
rżanemu twieidzeningtob 
rych stosunków z  Litwą i 
my tylko dlatego, że 
wielu Polaków". 23 ib̂ i 
nę" za to  twierdzenłesjj 
redakcja „Tygodnia*-: ii 
skrócono, nie autoryzowŁ 
tych czas nie odwołuje k 
go wiceministra spraw m 
nych Polski ani z 
testów Litwy, ani z j 
wnienia tajemnie j  
(niedyplomatyczne I 
szczegółów traktatu oarf| 
saniem), ani z powotto i 
go nadużycia s ta n o w iła  I 
likowanie osobistej ] op®! 
państwowej). W  o s ta tu s ł  
padku ambasador reg^j 
wałę Rady MinistrÓWjfl 
145/91 z 5 listopada H j  
współpracy z Polonią 
i mieszkającymi poza f lł 
kraju Polakami". W 
Chwały „kierownictw# 
powinno poświęcać! 
uwagę zadaniom, k to ry d j 
jest normalizacja sto san f 
krajami, w których żyj41 
grupy etniczne“^ H

Miłośnicy .kresóWj? 
nich o przynależna^®! 
jakiegokolwiek państ^y 
nają mówić od lat 1®* 
jak gdyby utworzyjjljl 
gowski. W rzeczywWjl 
wie żyją w Wilnie i 
mi co najmniej od II tr 
przed Chrystusem.| i ną

(Dokończenie na I

Ciekaw jestem, jak zdaniem 
A. Merkysa, Polacy zagrażają 
■niepodległości Litwy? A może 
pan Merkys ma żal do Polaków 
za to, że musiał ustąpić wobec 
prawowitych władz wybra
nych w demokratycznych wybo
rach? Dzisiejsze władze Litwy 
starają się łagodzić stosunki pol
sko - litewskie, a zamieszkałych 
na Litwie Polaków traktują ja 
ko pełnoprawnych obywateli.

Jakże absurdalne są wymysły 
K. Garśvy o polonizacji w 
szkołach. Przecież to  naturalne, 
że w polskich szkołach muszą 
być zachowane — polski język, 
historia, obyczaje Hd. Również 
wypowiedzi E. Valikaite z ko
wieńskiej ,,Vilnii“ mogą wywo
łać uśmiech politowania. Podob
nie też zdanie R. Ozolasa, dla 
którego nawet była Armia Kra
jowa stanowi dziś realne zagro
żenie, więc musi się głowić, jak

zlikwidować klub AK. Dla my
śliciela . filozofa takie myślenie 
jest trochę niepoważne. Podob
ne głupstwa brzmiały z ust V. 
Pelzauskasa i A. Merkysa o  sto
sunkach DPPL i ZPL, które rze
komo są przyczyną zwalniania 
Litwinów z pracy. Absurd!

Trzeba zaznaczyć, że nacjonali
stycznie nastawieni panowie! na
dal mącą w głowach mieszkań
com Wrleńszczyzny. A przecież 
organizacja ta miała służyć bra- 
terskiej zgodzie i obywatelskie
mu współżyciu mieszkańców Wi- 
leńszczyzny, a nie dzielić kresów 
na „nasze i wasze".

Byłoby lepiej, gdyby ci pano
wie solidaryzowali się z oświad
czeniami i gratulacjami — pre
miera p. A  3leźevićiusa oraz 
przewodniczącego Sejmu Repub
liki Litewskiej p. C. Jurśenasa z 
okazji 40-lecia „Kuriera Wileńs
kiego". Bo ta gazeta odgrywa

ważną rolę w tłumi 
tycznym (polityki 
mieszkańców LitwyJBp^HBa 
My, kowieńscy P I  
wartość solidarnością 
kiej, bo już minęły* ( 
winizmu i przedwojen n ą  
radawiania. Otóż dziś | | p  
my Polakom Wileńs*c^j 
słyszymy „fałszy^fl®^ 
dzwonów" „V iln il? jH ^^M 
zatwardziałych jej 
przypominają mi rad# I 
Rondomańskiego z 
brata z Wilna (przedl^T

Aleksander C Z ^ l

P. S. HonorarlunnnnBn^r^ raj ■PSc
kazać na budowę p®™ r*ech 
w Justyniszkach.

__________ . J * *
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Ocena stosunków  
ttj drugie ultimatum?

pizytaaa „fakty
W'»saz;. widocznie P ™ z u;  

pB ^fw sk ich : •'ws2ak to ° ie 
JS  „„ylączyt W ilno do

^ " ^ M  oroc- mieszkańców
P o l^ W b r a lo  Sejm, który 
-sowalD.  ̂ - j uchwałę w

i  I®  S H H P  Srod-
P g f J P U  W 1940 roku 
k°*eJ ^ n i e ż  podobnie przy-^zak rowmes TvlVr

> słońce z Kremla Tylko
Litwinów, a  w 

Kiatf .^S im ie ' nie było ich
1922 r- „w Sejmie

'w tym samym „Ty- 
n̂ niku" mówił, że w wyborach 

P^iicw ło 60 Proc- miesAaiL^ “ Ł r z e " ,  że ponad 65 
Natomiast nadzorujący wy-

/ * ;  przewodniczący komisu
Ibory I» Ljjjij Narodów
^ ^ w i e i i f i . ż e d o s p i -  

włączono 53 proc.
Lysfticłi mieszkańców,

-- • około 63 proc.
gło-

tych,
Btoy mieli prawo głosowania,

tu. 33 proc. wszystkich 
Lfftaśców. Prócz tego, wspo
mniany autorytatywny obserwa-

]- Z  Jsazał: „1. Komisje, którym 
mIkodo kierowanie i przepro
wadzanie wyborów, prawie wy- 
jbcznie składały się z Polaków. 

-¥  Podczas głosowania ludzie szli 
<10 um bez żadnych dowodów 
(tożsamości i uzasadniających do
kumentów. Wystarczyło wymie- 

/osf nić nazwisko, które figurowało w 
y |  spisie, aby można było dożyć 

swój głos. Żalem kontrola wybo
jów znajdowała się w rękach 
całkowicie zainteresowanej stro
ny. Z uwagi na to, że Litwini, 
lydzi i znaczna część Białorusi- 

jel jflów wstrzymała się od udziału 
a , » wyborach i że wybory odby- 
■a irały się w reżimie okupacji woj_ 

ikowej, w którym element pol
na i i  dysponował wszystkimi środ- 
ę 1 kami aparatu nacisku władzy, nie 

'Wydaje się, że można byłoby u- 
juj ważać obecny Sejm Wileński za 
dui oczywistą i szczerą wypowiedź 
AG* °gółu mieszkańców tego teryto- 
icc ńum" (A. Sapoka. Vilnius Lietu- 
I |  P  menime". Torontor 1954, 
iel‘ B' 75~ 7̂ - 27 maJ’a w audycji 

■ j JM* Litewskiego „Troski Wi
lii | ^Kzyzny" historyk V, Martin. 
ni  S  'Jskaza4 Przywiezionych|  }ĘĘggĘ&
M  I S  B i g  J. Widackł pod.

stf iScp ó H  DOWą wschodnią gra- 
■f* 1 1 1 1 1  Uznala i ^ y  cała 

1 ł i a ?  > ^^dzyńarodowa z
€  K S f i  i tWy 1 "Początkowo 

i** K  Radzieddego". A kto 
ŚfeieiJlP Prawo decydować, 
i» 0 p j? le®a 8ranicai odrodzo
n a ^  ^ ^ e g o ,  które 

I  Imperium Ro- 
1560 ?  Unii Lubelskiej 

' -achowała się samodziel

ność zarówno Litwy, jak i Pol
ski (władza, sądy, skarb, wo}sko 
itd.), dlatego Litwa nigdy nie pre
tendowała do terytorium Polski 
jako posagu Jadwigi wniesione
go dla Jagiełły. Z wyjątkiem po
śpiesznej decyzji, podjętej w 
1923 r. przez konferencję Rady 
Ambasadorów, stanowisko Litwy 
w sprawie granic poparły lub 
chociaż n ie sprzeciwiały się mu 
nie tylko Rosja i Związek So-/ 
wiecki, ale też Polska (protokół 
konferencji Rady Ambasadorów 
z 10 li-pca 1920 r., układ, suwal
ski z 7 października, jak też uk
ład ZSRR i Polski z 16 września 
1945 r. w sprawie granicy pań
stwowej), 8  grudnia 1919 r. Kon
ferencja Pokojowa w Paryżu (us
taliła linię Curzona), rezolucja 
Rady Ligi Narodów z 13 stycz
nia 1022 r.f pismo Rady Ligi 
Narodów w 1937 r„ 15 paździer
nika 1931 r. Trybunał Międzyna
rodowy w Hadze, rezolucja Zgro
madzenia lig i Narodów z 11 
marca 1932 r„ konferencja w 
Teheranie, konferencja poczdam
ska z 1945 r., na której również 
rząd polaki (S. Mikołajczyk i in
ni) uznał linię Curzona i przyz
nał Wilno Litwie. Przesuwanych 
dawniej siłą zbrojną granic nie 
wolno zmieniać w  myśl Konwen. 
cji Wiedeńskiej (str 69, części 2), 
Deklaracji Zgromadzenia Ogólne
go ONZ z 24 października 1970 
r.r Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
^Helsinkach z 1 sierpnia 1975 r., 
Konwencji Wiedeńskiej z 22 sier
pnia 1978 (ait. 11).

Gdy armia Hitlera okupowała 
Austrię, Polska w ultimatum za
żądała od Litwy, by do 19 mar
ca 1938 r. {imieniny Piłsudskie
go), bez żadnych wstępnych wa
runków nawiązała stosunki dy
plomatyczne, w przeciwnym ra
zie grożąc wojną i nową okupa
cją Litwy. Rząd Litwy oświadczył, 
że ustępuje przed siłą, ale nie 
przed prawem. Wyniki ultyma- 
tywnego szantażu wojskowego są 
nie więcej prawne niż okupacja. 
Byli bracia Polacy dali przykład 
Niemcom. — 20 marca 1939 r. 
(właśnie przypadła rocznica) po 
zajęciu Czechosłowacji wręczo
no ultimatum Litwie, a b y . „zwró
ciła" Ziemię Kłaj pedzką. 14 czer
wca 1940 r., gdy wojska nie
mieckie zajęły Paryż, zostało 
wręczone ultimatum Związku So
wieckiego w , sprawie „odrodze
nia" jego władzy.

Zawarte tu  są i historia, i pra
wo. Za przykładem sowieckich 
„internacjonalistów" ambasador 
Polski zniekształca i cenzoruje 
historię Litwy, przemilczając nie 
całą historię, lecz tylko niepotrze
bne, według swego pojęcia, fak
ty. Po przymusowym ultimatum

Polski ątosunki państw nie mogą 
być przywrócone jako pełnowar
tościowe bez dokonania oceny 
historii. Jest to sprawa wszyst
kich obywateli, a  nie tylko histoi 

...fili-;.. v
W stosunku do  całej liczby 

mieszkańców Litwy, część Litwi
nów w Polsce jest dwukrotnie 
większa od części Polaków na 
Litwie, ale Litwini w Polsce ma
ją  2 0 , razy mniej przedszkoli, 
trzykrotnie — szkół, pracy itd. Nie 
stworzono im możliwości.zjedno- 

. czernią się w jednym regonie (po
wiecie), posiadania gazety, przed
stawicieli w parlamencie, woje
wództwie, noszenia autenłyczr 
nych nazwisk, imion, nie znieksz
tałcania nazw miejscowości, pu
blicznego mówienia, nauki w ję
zyku ojczystym. W  ostatnich 
szkołach litewskich zamierza się 
zwiększyć liczbę przedmiotów 
wykładanych po polsku, po 10. 
latach ponowni© znieść nabożeń
stwa w Sejnach {po zbudowaniu 
kościoła w Widugirach) itd. By
łoby dobrze, gdyby ich proble
my stały się „nie większe niż 
Polaków w jakimkolwiek regio
nie Polski**.

Mówiąc o konieczności posia
dania przez urzędników języka 
państwowego, retransmisji tele
wizji, nie żądając nauczania 
wszystkich przedmiotów w języ
ku państwowym na Litwie, J. 
Widacki przede wszystkim po
winien powiedzieć o tydh spra
wach w Polsce.

Gdyby Polska zrezygnowała z 
ekonomicznych, narodowościo
wych, kulturowych, politycznych 
pretensji drugiego „brata" wobec 
niepodległej . i  demokratycznej 
Republiki Litewskie)]', to  zgodzi
łaby się również na jedno zda
nie traktatu: „obydwie strony uz. 
nają, że zbrojna napaść 9 paź
dziernika 1920 r.? a później za
garnięcie Ziemi Wileńskiej w 
latach 1922—1939 było bezpra
wne" („Polityka", 24 czerwca 
1993). W  tym polskim tygodni
ku J . Widadkii wyraża już za
dowolenie, że Litwa „zrzekła się 
wcześniejszej zasady, iż ziemia 
otrzymana z państwowego fundu
szu ziemi w latach 1920—1939 
nie może być prywatyzowana, 
ponieważ otrzymano ją  z rąk ad
ministracji okupacyjnej. Na nasz 
wniosek powołana została komi
sja ekspertów w sprawie spuści
zny kulturalnej. Powołano komL 
sję do zmiany krytykowanej 
przez nas zasady pisowni, naz
wisk mniejszości narodowyeh'*1.

Wobec oceny faktu Mołoto- 
wa — Ribbenferopa ustąpił Zwią
zek Sowiecki, nie protestowały 
Niemcy. Powinniśmy honorowo 
(ną zasadach parytetu) zatrosz
czyć się o Litwinów ziemi sej
neńskiej i w innych okolicach 
Polski'.

Jak się wydaje, oba państwa 
są zainteresowane normalnymi 
stosunkami.

Kazimier as G ARSVA,
przewodniczący ■ 

stowarzyszenia „Vilnija" 
(„Lietuvos aidas" z 16 lipca br.)

W ę d ró w k i fo to g ra fii litewskiej
Pomyślne wiadomości dotarły 

■£ międzynarodowego fotosaio- 
nu „Tokio-93". Obok innych, 
swe prace prezentowali tu  dwaj 
autorzy z naszej republiki: Sau- 
lius Salądunas z Poniewieża i 
Zenon ais Bulgakovas z Olity. Ich 
zdjęcia zostały wyróżnione me*

dalami wystawy, zamieszczono 
je w książce-katalogu.

Jednocześnie praca Z. Bułga- 
kovasa z  serii „Elegie" uzyska
ła brązowy medal na X Między
narodowym Fotosalońie w Or
leanie (Francja).

R. SlNKUNAS

Firma turystyczna 
V ia  Optim um "I I

OFEHUJE PODROŻĘ:

DO WŁOCH — 16 sierpnia przez Bratysławą. Florencja — 
3 d., Rzym — 3 d., Wenecja — 4 d. z wypoczynkiem. Wyży
wienie 2 razy dziennie- Cena 330 USD.

DO FRANCJI — 14 sierpnia. Paryż — 4 d. Wyżywienie 2
razy dziennie. Hotel w śródmieściu. Praga — 2 d., Bruksela_
1 d., Berlin 2 d. Cena — 275 USD i 50 Lt. Zabieramy pod
różnych do Pragi, Norymbergi, Stuttgartu, Paryża.

Zwracać się: tel. w Wilnie 61-99-28, 61-01-76, w Kownie- 
22-67-55, 20-96-98.

__________  , , (Zam. 2361)

Bank komercyjny 
„Lietuvos Verslas"

N augarduko 91, Vllnius 
tel. 63-38-63, 63-05-25, 63-25-53 
PRZYJM UJEM Y TERM INOW E WKŁADY. 
O dsetki roczne: 
za  trzy  m iesiące:
250 litów  — 96 proc.
500 litów  — 108 proc.
1000 USD — 24 proc.
1500 m arek niemieckich — 24 proc.
UWAGAI ODSETKI ZA WKŁADY WALUTOWE 

W IĘK SZE NIŻ W INNYCH BANKACH W ILEŃS
KICH.

(Zam. 2359)

;SI*»RT
^JYKAKSKE t o  I o w o  

L  »cz<&  skorygować poda-

J ^ CUroP eiK  1  k°s^ykars-
# » /9 4  P“chary sezonu
Iglewskie j2?pi? trzy drożyny 

te5”* lie- w ,u “  ,au- bowiem, oka-

 |i  że-

lą brmn*. Puc*larze Euro- 
;i» 0 koszykarze ko.

«*ywcćw Pucharów 
'.Atlelas". Zi  'tAuetas . Z 

?? natomiast na

K M b  h^UVo. V  oWOdy"
^o m as '

wyipłyną
Wilno

. t 5= by I
^  M żSfijT ,padl bardziej 
tJ^ynie J u .!K1°r°czny, kiedy 

Telekomas” 1 
-r. TS0e byl oklasków,

i * ^e ik j *-«ai, koszyka-

^  'rw* Z. ™1*trzo»tw Eu-
W,.*I“P i . n , ? PJradzie- S tor‘ “oznały one

H l -■ Pianej ą —

57:81 i Rosją — 57:79.
Do rozegrania młodym koszy

ka rkom litewskim pozostały spot
kania z Finlandią i Węgrami.

* Chorwacki koszykarz T. Ku- 
koc podpisał kontrakt z  trzykro
tnym zdobywcą mistrzowskiego 
tytułu NBA — „Chicago Bulls". 
Zawodnik za 8  lat gry w klubie 
ma otrzymać 17,6 min dolarów.

Liczący 24 lata, mierzący 2.08 
m i ważący 100 kg, T. Kukoc 
bronił barw Chorwacji podczas 
ubiegłorocznych Igrzysk Olimpij
skich w Barcelonie i zdobył 
„srebro". Ostatnio jego macie
rzystym klubem był włoski „Be- 
netton'1 Treviso.
SZACHOWY GONIEC DONOSI 

* Po udanym starcie w tur
nieju międzystrefowym o szacho
we mistrzostwa świata w- szwaj
carskim mieście Biel reprezentant 
Litwy V. Mali&auskas doznał, nie
stety, w dwóch kolejnych rundach 
porażek z I. Sókolovem z Bośni 

• i Hercegowiny oraz K. Georgij e- 
wem z Bułgarii, co sprawiło, że 
z dorobkiem 1,5 pkt przesunął 
się do drugiej części tabeli.

Na prowadzeniu! znajdują się 
Rosjanie J. Barejew i A. Chali- 
fman, notujący po 3,5 pJdt. War
to dodać, że do Biel zjechało się 
73 szachistów, a 10 najlepszych 
zyska prawo dalszej gry.

* Szachowy mistrz świata G. 
Kasparow w wywiadzie dla an
gielskiej gazety „Times" wyraził 
przekonanie, że żadnemu arcy- 
mistrzowi nie uda się pozbawić 
go tronu. W roku 2000 mistrz 
świafta zamierza natomiast „afody. 
kować" dobrowolnie.

Na razie Kasparow przygoto
wuje się do spotkania o szacho
wą „koronę" z Anglikiem N. 
Shortem na jednej z wyqp na 
Morzu Adriatyckim niedaleko 
brzegów Chorwacji. Rosjaninowi 
pom agają w  tym  sztab doradców  
1 komputer.

BRAZYLIA ZACZYNA
P odczas gd y  piłkarskie repre

zentacje Starego K ontynentu, u- 
b iegające się o  start w  finałach  
przyszłorocznego M undialu w  
Stanach Zjednoczonych, w  naj
lep sze w ypoczyw ają , m ając zre- 
s z t T n a  sw ych  „licznikach" p o  
dobrych k ilka spotkań, druży
n y  z  Am eryki Południow ej do
p iero przystąpiły do podziału  
przepustek. .

Jak zawsze wiele emocji bu- 
dzi w ystęp  Brazjrlijczyków. Tym  
razem n a  starcie n ie Wy»n«H oni 
iednak  remisując z Ekwadorem  
-  o“ , przy czym  bliższy zw y
cięstw a był ostatni. W  innym  
meczu tej grupy Boliwia rozgro
miła W enezuelę —  7.1-

ZSA „ISKADA"
SPRZEDAJE:

— wozy strażackie  Z IŁ -130;
— sprzęt strażacki;
— węże gum owe strażackie różnej średnicy;
— gaśnice różnych typów.
Z w racać się: Vilnius, tel. 26-96*45, 44-38-96.

(Zam 2333)

SKUPUJEMY 
czeki inw estycyjne.

Zwracać się: Vilnlus, 
J uozapavlćlaus 10 a, gab. 
101, teL 35-31-24, Zirmu- 
nu 139a — gab. 314, teL 
77*73-67 w  dniach pracy 
od godz. 8 do 18.

(Zam. 2315)

PO WYSOKIEJ CENIE 

skupujemy czeki inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać się: Vllnlusr Kalvari- 
ju  62 (naprzeciw rynku), tel. 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2288)

UDZIELAM KONSULTACJI 
w sprawie sprzedaży niklu, 

palladu.
Vilnlus, teL 64-12-95, 64-16-37, 

wieczorem: 64-20-12.
(Zam. 2270)

WYKONUJĘ

pomniki, ogrodzenia, nagrobki 
1 in. z różnokolorowego granitu.

Zwracać się: Vilnius, Algirdo 
48, teL 63-99-65, KurSią 6, teL 
63-05-58.

 ̂ (Zam. 2366)

DO WYNAJĘCIA

2-3 - pokojowe umeblowane 
mieszkanie z telefonem w rej. 
Zameczek (Pilaite).

Vilnius, tel. 65-16-35.
(Zam. 2343)

Kalendarium
* Czwartek *22.VII) jest 203 

dniem 1993 r. Do końca roku 
162 dni.

* Znak Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Bolesława, Marii, 

Magdaleny.
'  Wschód Słońca — 5.12, za- 

chód _  21.38. Długość dnia Ib 
godz. 26 m in ._____ _________

Pogoda
SKLEP „RUBINAS"

po wysokiej cenie 
SKUPUJE 

złoto, platynę, pallad.
Vilnius, Pyllmo 29, teł. 22-32- 

>0. (Zam. 2341)

Litewska Służba H ydrom eteo r^  
logiczna p rzew iduje n a  22 ipc
zachm urzenie z
kró tkotrw ale opady, burza,
południow o .  z a c h o d n l . z^chodnl; 
um iarkow any. T em peratur 
dzień 17—22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez istotnych zmian.



T e l e w i z j a
CZWARTEK, 22 LIPCA 

1TV
7 30 _ Wiadomości W K z-

francuskim i niemieckim. 8.30 — 
Serial „Sąsiedzi". 8.55 Dla 
dzieci. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (roa.). 19.00 — Wia
domości BBC (napisy litewskie). 
1930 — Magazyn v1deomody. 
„Królewscy buntownicy". 20.00
  Studio Katolickiej TV. 20.30
 Tętno przedsiębiorczości 21.00
— Panorama. 21.30 Serial 
„Miasteczko Twin Peaks" (13).
22 2 0  Program kulturalno - ar-
tystyczny. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Wieczory.

Bałtycka TV
18.00 — TVP. 22.10 — Znajo

mość. 22.30 4 - ' Telegra „Trójkąt 
bermudzki”. 23.10 — Gwiazda 
filmowa Shirley Tempie.

Tele-3
10.50 — Film „Santa Barbara" 

(R). 11.40 — Country Musie.
12.00 — GNN News. 13.00 — 
Animation. 14.00 — Bducatlonal 
Program. 16.00 — M1V Musie.
17.00 — Animation. 18.00 — Get 
Wet. 18.30 — Reportaż z Po- 
niewieża. 19,00 — Nowości (R). 
19.25 - — „Santa Barbara" (R).
20.15 — Iriformaęj* Tele-3. 
20.30 — Monopol V. Ze me i 
monopol. 21.00 — Film „Bud
dy Buddy". 22.35 — Musie.
23.00 — Film „Farewell to  the 
King".

Warszawa
13.00 — Wiadomości. 13.15 ■—[ 

„Klub par ad i se" (13) —r serial 
prąd. USA. 14.15—16.15 — Je
dynka na niepogodę. 14.15 — Or. 
nitolodzy — film przyrodniczy.
15.00 — Kwadrans z medycyną. 
15.20 — W brzuchu wieloryba. 
15.35 — Z Kambodży repor
taż. 15.50 — „Małpy" — serial 
przyrodniczy prod. australijskiej.
16.15 t-  Kino wakacyjne: „Duc- 
kula** (19) — serial. 17.05 — Dla 
dzieci: „Za żadne skarby". 17.50

— Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — „Muzy pod 
aruszą" — magazyn kulturalno - 
artystyczny. 19.00 — „Najwięk
sze wydarzenia XX wieku": „Ke
nnedy. Amerykańska legenda (1)
— serial dok. prod. franc. 19.30 — 
„Muzy pod gruszą" (Cd.). 20.00 

—- Wieczorynka. 20.30 — Wia
domości. 21.15 — „Klub paradi- 
se" (13) — serial prod. USA. 
2 2 . 1 0 Tylko w Jedynce. 22.55

: —„Nasza Basia kochana". 23.25
— Co nowego? 23.45 — Wiado
mości gospodarcze. 0.05 — Mu
zyczna Jedynka. 0.10 — Świat 
nie przedstawiony: „Kilimandża-

. jo" — film dok. 0.50 — Gorą
ca linia: 1.00 — Wiech na dob
ranoc. 1.05 — „Kamienne tab
lice" — film fab. prod., polskiej.
2.25 — „Konltrakt Kaltenbacha"
  serial sens. prod. niemiecko-
włoskiej.

Ostań ki no 
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 —— ■ Dziennik.
8.20 — Popatrz, posłuchaj... 8.40 
  Serial „Po prostu Maria".
9.30  — W  święcie zwierząt.
10.20 — Serial „Abecadło miło
ści" (15). 10.50 — Ekspreg praso
wy. 11.00 — Dziennik. 11-20 — 
Serial „Gość z przyszłości" (5).
12.25 — Serial „Droga heroiny" 
;(6 ). 13.15 — Film anim. 13.35 — 
Po przeleceniu Paryża — między 
Permem a Moskwą. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program. 14.25
— Rozmaitości. 15.10 — Notes. 
15.15 — Film anim. „Pszczółka 
Maja". 15.40 — Rozmowy z bi
skupem Wasilijem. 15.55 — Ta
lenty i wielbiciele. 16.45 — ...do 
lat szesnastu i więcej. Podczas 
przerwy o 17.00 — Dziennik. 
17.55 TT O pogodzie. 18.00 — 
Serial „Po prostu M aria". 18.45
— Panorama filmowa. 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 — Reklama. 
20.00 -T- Dziennik. 20.35 — Pro
gram. 20.40 — Loteria „Milion". 
21.10 — Film dok. 22.10 — Mię

dzynarodowy konkurs muzyki po
pularnej „Jurmala-93". Podczas 
przerwy — o 23.00 — Dziennik. 
0.30 — Ekspres prasowy.

ZSA „ISKADA <<

SP R Z E D A JE :

. — jednofazowe i tró jfazow e liczniki elektryczne 
Ś r -  5A;\

— sejfy 500x600x1000; 350x280x300;
— węże gum ow e o  różnej średnicy  i przeznacze

niu; !
— włókno szklane TSS-5;
— kaloryfery żeliwne;
— paranit.
Zwracać się: V llnius, tel. 26-96-45; 44-38-96.

(Zam. 2332)

F ir m a  S R m
ORGANIZUJE 

PODRÓŻE KOMERCYJNE:

— DO TORUNIA 1 okolic autokarem;
—■ DO WĘGIER autokarem;

DO MOSKWY pociągiem na 2 dni z noclegiem . 
Informacja: Vilnlus, tel. 44-15-55 od godz. 9 do 18.

(Zam. 2331)

Wielkie doświadczenie

Najdogodniejsze warunki 
wymiany

Firma pomoże 

wymienić dobre mieszkanie 

lub lokal, nadający sio do 

na kilka mieszkań I otrzym

H a n d e l n ii- r t ic l io m o sa a i

w centrum

działalności komercyjnej, 

,6 dopłatę.

Z w ra ca jc ie  się - p rzekon acie  się !
Y iln i i iN ,  A . J n k ś t o  ( b y / a  , K o n u i i u u u )  8 /1 (1  m .  8 , te l . ':  2 2 - 3 3 - 6 1 ,  2 2 - J j j

PIĄTEK, 23 LIPCA 
LTV

7.30 — Wiadomości w jęz. 
francuskim i niemieckim. 8.30 — 
Serial „Przekonywacze". 9.20 — 
Dla dzieci. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Wia
domości BBC (napisy litewskie). 
19.30 — Serial „E-Street". 19;55
— Najśmieszniejsi ludzie Ame
ryki. 20.25 — Okno. 21.00 — 

Panorama. 21.30 - -  Telegra „Tak- 
Nie". 22.30 — Aleja Laisves. 
22.45 — To ci show. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Videofilm.

Tele-3

11.00 5-jj Country Musie. 11.10
— Serią] „Santa BarbaraT (R).
12.00 — Sam sobie reżyserem 
(R). 12.30 — Animation. 13.00 jg j  
CNN News. 14.00 — Program 
edukacyjny. 16.00 —7 MTV mu
sie. 16.55 — . Film W. Disney^. 
(R). 17.45 —  MTV musie. 18.00
— Swift and Silen. 19.00 — 
Wieści (R). 19.25 — Film „Afo- 
nia" (R). 20.55 — A. 21.45 — 
Musie. 22.00 — Fat Man Goes 
Norse with Tom Veroon: to  Heli.
23.00 — Film „The Rookie".

Warszawa

13.00 — Wiadomości. 13.15 —
, „Tajemniczy przybysz" — film

fab. prod. amer.-niem. 14.40 —-
16.15 — Jedynka na niepogodę.
16.15 — Kino wakacyjne: „Duc-

kula" (20) — serial. 17.05 — 
Dla dzieci. Kolorowe lato. 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 —■ Gra o kla
sę — magazyn wakacyjny. 19.00
— Randka w ciemno —̂  zabawa 
ąuizowa. 19.45 — Żulu Gula na 
wakacjach — program satyrycz
ny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 —

.. -rr- Wiadomości. 21.15 — „Czte
ry małe kobietki" (3) — serial 
obyczajowy prod., wł. 23.10 — 
„Przystanek" —  reportaż. 23.45
— Wiadomości. 24.00 — Muzy
czna Jeilynka. .0.05 — Gorąca li
nia. 0.15 — „Wojna secesyjna" 
(6 ) serial dok. prod. USA. 1.25 

.-*■ v „Nieuchwytny gang" (4) 
serial prod. franc. 2.45 — „Zmie
nnicy" (10) —£; serial TP.

Ostań kino

4.55 — , Program dnia. £00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 —.^Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 — TV film fab. dla dzieci 
,g a jo w y  śnieg". 9.30 — Olesia 
i spółka. 10.00 — Klub podróż- 

• ników. 10.50 — Ekspres praso
wy. 11.00 jfe* Dziennik. 11.20 — 
Ameryka z M. Taratutą. 11.50
— Serial „Droga heroiny" (6). 
12.40 — Serial „Drobiazgi ży
cia** (5—6). 13.50 —-Film anim. 
14.00 — Dziennik. 14.20 —  Pro
gram. 14.25 — Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Dżem. 15.35 -7- 
W  świecie zwierząt. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Kanał Ostan- 
kino. 17.40 — O pogodzie. 17.45
— Człowiek i prawo. 18.15 —

Farma w Toruniu 
skupuje 

metale ziem rzadkich
T el/fax  w  T oruniu  45-30-26, kod. 8-10 48 56.

(Zam. 2360)

Ameryka z M. Taratutą.- fi 
Pole cudów. 19.40 1H 
ka. 19.55 — Reklama. ^  
Dziennik. 20.35 — pjjr 
20.40 — Człowiek tygodni*! 
—■ Film kryminalnyi 2u | 
Koncert. 22.50 —* Auto/ 
23.00 — Dziennik. 23.20 y  
dzynarodowy konkurr* 
popularnej „Jurmalą^d 
Ekspres prasowy. .

tei

ip«

Ekrany
VILNIUS — HW e« J 

(USA, komedia) o 12.30, u 
16.30, 18.30, 20.30. ■

AUSRA — „Fotografii« 
seinym albumie" (Indie, 21 

12.10, 16.20, 20.30. 
„Samuraj" {USA, przygoda 

J0.30, 14.40, 18.50 .
PER GALE — „Powrót 

na" (USA) o 13, 15 JO, IB,! SJ 
En

------------------------- - ą a p i r .

Stale po wysokle| 
nie

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCTJS

Zwracać się: VIB U 1 
Sopeno 5/24— 1, tel. W 
95.

(Zam. 2311|

Po wysokie] cenie 
KUPUJEMY 

czeki inw estycyjny  
Zwracać się: V#1 

Zlrmuni) id , pokój 4 
75-82-78 od RodŁ 9 do 

(Zam. p

n/
Dl

e
n I

DROGO SKUPUJ® 11 

złoto, platynę, palla* 
Lenina.

Vilnio&v teŁ 26-37-10.
(Zam. 5

|Czekam y na Pa.nstwa telefony: 45 78 32 lub 4455 33

Dyżurni wydania: 

Barbara ZNAJDZ^Sffll 
Teresa S T R U M K O ^ T  
Bronisława MICHA#0**
Jan LEWICKL

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Laisvćs pr. 60,
2044, Vllnlu8 
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 2317
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, ły d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnoód — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, soiecznlckl — 52-780, Awlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl —- 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze 
-42-90-60, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew B A IC E **1!

Usługi XERO — pow leU rt' |  
nycb dokumentów — pr. H M  
II  piętro, pokój 1102. C x y n » * ‘ 
do 17.00 w dniach pracy, t«l

Biuro ogłoszeń i reklamy ‘ 
svta 60, 11 piętro, pokńj nr 
lelon — 42-69-63.

|il*l


